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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Krwawe demonstracje
i a ulica i.h Krakowa

6 osób zmarło. Znaczna ilość rannych
WARSZAW A, (Pat). Na dzień 23 b. 

m. został proklamowany przez O. K. K. 
—  P P. 8. i zw iązbi zawodowe strajk 
powszechny na t.-renie m- Krakowa.

Strajk objął tjlko cześć robotników 
w niektórych fabrykach.

RoLotnicy w zakłaciacn użyteczności 
imniieznej pracowali normalnie. O. K. 
R, —  P. P. S. zwrócił się do starosty 
grodzkiego o pozwolenie na odbycie 
zgromadzenia w domu Z. Z. K. Starosta 
unzielil zezwolenia z warunkiem, że 
przy wodey O. k, K. wezwą zebranych 
po skończonem zgromadzeniu do opusz 
ezenia zebrania Lrz formowania jakie 
gokotwick pochodu.

Kiedy po skoni zonem zgromadzeniu 
tłum po. zał opuszczać zaoudowania Z 
Z. K„ czynniki nieodpowiedzialne, któ­
re wymknęły' się najzupełniej z pod kie 
«*0„ nict w.. O. K. R„ zaatakowały kamie 
ntami i strzałami rewofweiowemi1 od 
uzial poiieyjny, stojijey na rogu ul. Ba 
iztowej i Plantów. Gdy kilka policja te 
łów zostało rannych, oddział policyjny 
tjnuazouy został użyć broni. TBim en w i 
Iowo się rozbiegł, lecz następnie pod nu 
'zon \ przez nieoeipowledzialne żywioły 
począł sic zbierać w innyeh miejscach, 
gdzit został prze* policje rozproszony.

Na ulitaeir łłorjańskiej. Sławków 
dtfej i Długiej większe grupy demon 
sirantów powybijały szyby w skleuach. 
rabując jednoeze*snłe /. wystaw niektóre 
ffezedmioty.

Znaczniejsza grupa demonstrantów 
zgromadziła się na ul. Sławkowskiej u 
wylotu Plantów, czyniąc przeszkody z 
ławek, celem niedopuszczenia policji na 
ul. Sławkowską, (idy zaś oddział policji 
chciał rozproszyć demon.strartlOw, jm> 
sypały się znowu kamienie w stronę od 
oziału policyjnego, do którego oddano 
szereg strzałów rewolwerowych. Policja 
«aatakow ana zmuszona była użyć bro 
ni, poczem tłum rozbiegł się.

W edłi g dotychczasowych danych, 
ogółem rannyon z posrod demonstran­
tów zostało awudziestu kilku, 0 z nich

wskutek ran zmarło.
Z pośród policji kilkunastu policjan 

łów ranionych Pub kontuzjowanych.
Kilkudziesięciu najbardziej agresy 

witych przywódców tłurnu natyi hiniast 
aresztowano. Obecnie w Krakowie pa 
n-nje zupełny spokoj.

S I RAJKI W RB AKOW&KII..M.
KRa K ()W , (Pat). Od pewnego cza.-,u 

na terenie województwa krakowskiego 
rozpoczęły się strajki, które iw z wyczer 
pania prób ugodowych przechodziły do 
form najostrzejszych, t. j. do form stiaj 
ków ottupaey jnyeh. Ze względu na to,

że przy podnieconych nastrojach uhLupa 
cje fabryk mogą ząws/e spowodować 
akty s.motażu ze strony czynników nie 
oficjalnych przez nikogo nieopanowa 
nych, p. wojewoda krakowski zarządził 
opróżnienie fabryki ,«N< mpejrit". Przy 
wykonaniu lego polecenia ze strony nie 
których elementów, zwłaszcza robotnie, 
nastąpiły prófiy przeszkodzenia policji 
w wykonywaniu czynności i dlatego po­
licja musiała użyć środków przymusie 
wyeb dla opróżnienia fabryki. M szelkie 
wiadomości jakoby przy opróżniania 
Fabryki były jakiekolwiek ofiary w Ju 
UziacL, nie są prawdziwe.

Wiadomości * Kowna
PAN AM A MIĘSNA.

W sądzie okręgowym w S/awlach 
rozpoczął s,ę proces prżeciwko b. dyrek 
torowi firmy „Maistas" Lapcnasowi o 
nadużycia sięgające 800, tysięcs litów

Wspomniana firma jesf konccrneni 
skupiającym prawie cały litewski wy­
woź bekonów. Większość ukcyj towa­
rzystwa znajduje się w rękach rządu.

Poza Łupenasun oskarżeni są rów­
nież jego brat i bratowa oraz dwaj dy­
rektorowie oddziałów prowincjonal­
nych. Ze względu na rozmiary tej tak 
zwanej fu panamy mięsnej, jak i na o- 
sohę Łapenasa który był znanym dzia­
łaczem rządowej parlji tautininków, 
proces bud/i wielkii zainteresowanie.

—o:0:o—

Giełda warszawsKa
W Y h S Z A W A .  ( P A T ) .  —  L o n d y n  2U.2Ó —  

2ł>.32 - -  IN, N o w y  J o r k  6.29 3 )8  —  .r,,.'t0 5/8 
5.28 J/N; N o w y  Y o r k  k a b e l  5.29 1/2 — 5.20 3 4 
—  5.28 1/4; P a r y ż  .'15.01 —  .45.08 .4.94
S z w a j c a r  j a  173.30 —  173.04 —  172.96.

W oczekiwaniu
na odpowiedź Rzeszy

Niemcy wysuną kontrpropozycjeLlGA NARODOM GZEKa .

LONDYN, (Pat) Korespondenl dy­
plomatyczny agenc ji Reut.ru donosi, żt 
nie należy się dziś spodziewać żadnego 
n alnego postępu w sprawie zagadnie 
nia lokarneńskiego, pi/.udewszystkiem 
spowodu odłożenia odpowiedzi ibflera, 
secundo spowodu f>raku zgody Musso- 
limego na propozycje sformułowane w 
białej księdze.

W  tych warunkach posiedzenie rady 
L ig i mogłoby być odłożone do jutra, 
/włókę c odpowiedzią Hitlera uważają 
powszechnie jako oznakę korzystną, 
przy puszczając, że propozycje mo­
carstw nie zostaną przez Niemcy odrzu 
cone w sposób brutalny. Z drugiej stro 
ny sądzą, że Mussobni usiłuje z zagad­
nienia lokarneńskiego uczynić, objekl 
rokowań w sprawie sankcyj. Delegację 
niemiecką na -czas nieobecności dibben 
fropa, którego termin powrotu <!.) Lon­
dynu nie jest jeszcze ustalony, reprezon 
tuje wobec rady Lrgi Dickhoff

Katastrofa na zatopionym teranie

LONDYN, (Pat). Korespondent Re­
utera w Berlinie donosi, iż odpow ie-dz 
kunederza Hitlera nie będzie prawdopo­
dobnie doręczona przed środą, Ambnsa 
dor vun Ribluntrop pozostanie do tego 
czasu w Berlinie.

BERLIN , (Pat).. 'Czynniki urzędow e 
zachowują w dalszym ciągu jaknajdalej 
idącą rezerwę i całkowite milczenie aia 
temat szczegółów, dotyczących odpowie 
dzi niemieckiej na memorandum mo­
carstw lokarneń ,kich. Wiadomo jednak 
że dla możliwie wyczerpującego omó­
wienia sytuacji, ambasador \on Ribben 
trop towarzyszył kanclerzowi w jego lo­
cie' do Wrocławia.

Od rana wrzała dziś wy jątkowo in­
tensywna praca w ui zędach, któi ech 
kompetencji podlega opiaeowanie odpo 
wied/i niemieckiej.

Z szeregu wynurzeń berbńse.ich koł 
poTitycznyeli wnioskować można, że Ki- 
bbentrop nie odrazti ,po przyjeźdz'e do 
Londynu ujawni definitywnie odpo­
wiedź niemiecką. Wynurzenia te pot­
wierdzają dalej, że rząd Rzeszy nie od­
rzuca kategorycznie całego mcinoran 
dum, a w odpowiedzi swej, potępiając 
momenty ^dyskryminacyjne", wysuwa 
kontrpropozycje, które umożliwią mu 
dalsze rokowania, Anglji zas pozwolą 
odgrywać nadal rotę pośrednika.

Na odroczenie terminu odpowiedzi 
w p ływ ają  trzy momenty: pierwszy lo

głosowanie dn. 29 1). ifi. rząd Rzeszy 
nic zamierza, nowiem podejmować ja- 
kiehkulw iek kroków, ktoreby tH‘błodzić 
mogły niezwykle gorącą atmosferę we­
wnętrzną, wywołaną ogłoszeniem me­
morandum, a potrzebną dla wyborów 
Moment ten nie jest jednak decydujący.

Drugim momentem jest chęć wygra 
nia na czasie i wyzyskania wzrastają­
cych zarownu w Anglji, jak i w łonie 
rady Ligi, a nawet wśród mocarstw lo­
kami nskiełi nastrojów oposrycyjnyeh.

V reszcie okres zwłoki wyzyskuje 
rząd Rzeszy w tym celu, aby prze/ us­
ta miarodajnych mężów stanu oraz pra 
sę wywobn zagranicą jeszcze bardziej 
opozycyjne nastroje i stworzyć ,.ooie 
bardziej dogodną piatforme dla tal- 
szych rokowań londyńskich. Wiaiioino 
jest bowiem, ż<- rząd RziSizj bynajmniej 
nie zamierza uchylać się od tych roko­
wań.

W  Berlinie przypuszczają, ;e zapo­
wiedziane na jutro przemówienie kan­
clerza Hitlera dotyczyć będzie po iow  
nie stanowiska R/eszy wobec memorau 
dum.

IHBBENTROI* D/IŚ ID  U K  MĘ  
DO LO N D YN ( .

BERLIN, i (Pat). Niemieckie biuro iii 
formacyjne donosi: dowiadujemy się, 
r(> ambasador von Riblu ntrop w ciągu 
wtńrk.u uda się do Londynu

Opinia’ publiczna w Anglji domaga sią 
rokowań z Niemcami

P o w o f l ź  vs SL i im c l i  Z j> d n o c z o n \ e h  |irzyt)iiir:i nu sil* i s l l i j ł  się |>r/.vczyny l i c z u y r l i  kn las tro l  
M ię d zy  tan  w  w ie lu  m ie j s c o w o ś c ia c h  w o d a  r o z m y ła  t o r y  k o l e j o w e ,  p r z e z  co u leg ło  ka la  
. t r o l l e  k i lka  |>ociągóv Nu zd jęc iu  ji-dua la k ich  ka ta s t r o f  w o k o l i c y  New M  rsey. —

t.ONDYN, (Pat). Opmja publiczna 
..ngi< lska domaga się od rządu podjęciu 
rokowań na tle propozycyj Hitlera. W  
kołach rządu brytyjskiego panuje na­
dzieja, że odpowiedź niemiecka umożli­
wi dalsze prowadzi nie rokowań. Ze slro 
ny brytyjskiej zwłaszcza liczą na to, że 
Hitler da się skłonić do poczynienia pe­
wny cli konlrpropozycyj.

Opozycja Labour Party domaga się. 
aby debata parlamentarna na temat pro 
pozycji i konferencji lukarneńskiej, kto 
ra imała się odbyć jutro, ale została od 
łożona, odbyła się w czwartek

A M .L  I A INTER W EN.P JE 

W  BERLINIE.

LONDYN, (Paf). .lak donoszą urzę­
dowo, ambasador W. Brytanji w Berli­
nie zwrócił się wczoraj do ministra spr 
zagranicznych Rzt szy von Neuralba z 
prośbą o przekazanie kanclerzowi Hit 
Ierow i prośby rządu W  Brytanji o n- 
d/ielenie jaknajrychlejsze • odpow i wiz i 
na propozycje mocarstw Iokarneńskieh 
oraz wprowadzenie do nieb konslrukty 
wnych zmian, jeśli przyjęcie całości nie 
będzie możliwein.
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Z  f m n i o w  S E t§ O f* § i
W ARSZAW A. (Pal). Na ,pod ławie 

wiadomości z różnych źródeł P  kT po­
daje następujący komunikat o położe­
niu na frontach Abi.synji w dniu 24 bra 

Komunikat urzędowy włoski notuje 
na froncie północnym strącenie czwar­
tego już samolotu abiiyńskiego. Nicu- 
rzędowc źródła włoskie podkreślają, że 
na froncie północnym wojska włoskie 
spokojnie obchodziły święto partji fa­
szystowskiej i przeczą wiadomościom o 
krwawych walkach.

Źródła angielskie stwierdzają, że 
brak mformacyj o ataku rasów Kassa i 
Sejuma na skrzydło zachodnie wojsk 
włoskich na froncie północnym.

Z frontu południowego wiadomości 
wszystkich źródeł ograniczają się do oh 
szemych relacyj 7. dzisiejszego ataku 
19 samolotów włoskich na Dżidziggę.

LONDYN, (Pał). Wczoraj po połud 
niu, juk donosi Reuter z Ad dis Abeby, 
samoloty włuskie rzuciły ponownie licz 
ne bomby gazowe na miasto Erga Alern, 
stolicę prowincji SiJamo.

O fc ia ia f y  urotest fEt.lopji p r i e c 'w t o  

o i y w a m u  pm t  W iochy  gazów  

tn i ją c Y cb

ADDLS ABJETBA, (Pat). Rząd abisyii 
ski wręczył dziś posłom akredytow.i 
nym tutaj następujące oświadczenie: 

Kząd ablsjnSfci p rotestu je jak n a jm oen le j 
Jako uczestnik um ow y m iędzyn arod ow ej has­
k ie j i  dnia 18 październ ika 1907 r. p rzec iw  u iy  
Wmiiu ga zów  tru jących , co  stanow i jask raw e 
naruszenie par 23 le j  Um owy. A tak i te, po „ o  
du jąc  o fia ry  w śród ludności c yw iln e j w  mia 
atach nie b ron ionych , stanow ią po zatem  pog 
w aieon ic art. 25 t e j ie  um ow y W obec  tych 
gw ah ó w  rząd ab isyńsk i zw raca sie do rządów  
aygr.a iarjuszy te j um ow y o  położen ie  kreru 
temu przestępstwu.

flFHLTI —  m in ister spraw  zagranicznych .

Lotniczy atak włosk, na Dżidźlga
GORR llltLT, {Pat). Miasto Dżid/Jga 

zostało zbombardowane jednocześnie 
przez 27 samolotów.

Abisjńezycy skoncentrowali w Dżl- 
dżiga znaczną liczbę w ojsk i uf orty tiko 
wali miasto, aby przeszkodzie posuwa 
i.lu ,się wojsk włoskich. Małe działa prze 
eiwlotnieze rozpoezeły silny ogień na 
samoloty włoskie, leez po Kilku minu 
taeh zmuszone zostały do milczenia. Po 
zniszczeniu magazynów wojskowych 1 
składów, wszystkie samoloty powróciły 
do swej bazy.

DŻIDŻIGA ZNISZCZONA  
CAŁKOWICIE.

Romnardowanie dzisiejsze trwało 45 
minut. Wszystkie budynki w wyniku 
ataku są spalone. W srnd zniszezonyeh 
budowli znajdują się szpitale egipski i 
abisyński, spłonął tez zbiornik benzyny. 
Eskadrą samolotów włoskich dowodził 
gen. Ranza. Miejscowość Dżidżigga po 
dzisiejszym ataku jest zupełnie zmszezo 
na, jak stwierdza Reuter, przestała po- 
prostu istnieć. Jedynie ocalał dom mi­
sji katolickiej, Ofiarą boran padło dziś 
14 osób. Dziesięciu Indusów pracowni 
ków wielkiego magazynu angielskiego 
ocalało tyiko dzięki temu, że ewakuowa 
no ieh zawczasu, magazyn natomiast, 
zawierający towary wartości kilku ty 
sięcy szterlingów, uległ całkowitemu 
zniszczeniu, służba abisyńska magazy 
nu odniosła rany od strzałów z karabi 
nów maszynowy eh. Zrzucono ogółem 
20 ton niałe-rjałów wybuchowych. Abi- 
synezyey nyli zaskoczeni dzisiejszym a 
takiem i zaledwie przei, 3 minuty bro 
niłt się ogniem z dział zenitowych, pu­
czem wojska abisyńskie wycofały się.

Układ polityczno-gospodarczy
między Austria, Węgrami a Włochami

Rezultaty wizyty Goembasza i Schuschitlgga w Rzymie
RZYM, (PA T ).  —  Dziś popołudniu 

goście austrjaccy i węgierscy udali się 
do Tor di Quint°. gdzie przyglądali -się 
ćwiczeniom strzeleckim O godz. 17 mi 
nistrowie Węgier i Austrji podpisał, w 
pałacu weneckim wraz z Muss-oliuim i 
Sus.chem układ dodatkowy do protoku 
łów rzymskich z. r. 1931 W ieczorem kan 
clerz Scliusehnigg podejmował obiadem 
kardynała podsekretarza shtnu Pacelli.

KOMI M K A I URZĘDÓW Y ,

K ZYM . (P A T ).  —  O głoszono tu następujący 
kom unikat rządow y: W w yn iku  odb> łych ostul 
n io  rozm ów  w łosko-w ęgiersko-austrjack lc li, k tó 
re toczy ły  s ię w  u lm osierze  w ie lk ie j sertieezno 
i ć i  i  w za jem nego zrozum ien ia , szef rządu w łos­
k iego. kanclerz Austrii o ra z  p rem jer w ęgiel ski 
podpisali dzls w pałacu w en tek im  akt do lat 
k ow y do p rotoku łów  rzym skich  z dnia 17 m ar 
ca 1934 r. A k t ten bedzle  ogłoszony ju tro  popu 
•udnlu. r

PRZYPUSZCZALNA TREŚĆ UKŁADU.

RZYM, (Pat). W  kołach austrjackieh 
krąży pogłoska, że układy wzgl. pruto 
kuły, które /ostały dziś podpisane, skła 
dać się mają z 3 dokumentów:

i, układ polityczny, przewidujący 
częstszą niż dotychczas konsultacje pb  
między rządami Austrji, YAegier, Wioch 
w sprawach polityki zagranicznej;

2) układ gospodarczy przew idujący 
program ożywienia i zaciemnienia sto­
sunków ekonomicznych pomiędzy 3 ma 
państwami;

3jukład kulturalny, przewidujący m. 
in. budowę w Rzymie uusłr jaekiego do­
mu kultury.

Zdamem kół austrjackieh, szczegóły 
układów nie będą zawii rrfć żadnych 
nadzwyczajnych, ani sensacyjnych po­
stanowień. \V swoim całokształcie ukła 
dy oceniane są jednak w kołach austrja 
ckich, jako doniosły akt polityczny.

RZYM. (Pat). W  tutejszych kołach 
austrjackieh panuje przekonanie, że za 
sadnicze znaczenie układu, jaki będzie 
ogłoszony jutro, polegać ma na wzmóc

nieniu i rozwinięciu zasady konsultacyj 
politycznych między trzema państwami 
sygnatarjuszami protokułów rzymskich 
z r. 193 i.

liczba ofiar wczorajszego bombar­
dowania wziusla do 83 osób ranionych, 
z których 4 zinarly. Bombardowanie 
wczorajsze trwało 80 ininut. Zrzucono 
25 ton ma ter jałów wybuchowych. Znisz 
czonu m. in. kwaterę gen. Wahib Paszy. 
Samoloty włoskie, biorące udział w ata 
kach wczorajszym i dzisiejszym, star 
towały z Dorranl, dokąu powróciły nie­
naruszone, odbywając ogółem prze­
strzeń 800 kim.

Abisyńrayey iapOdzK w ają się obce 
nie ataku .samolotów na łłarrar. Całą 
ludność cywilną usunięto już z tego 
miasta.

Komitet la id  z Włochami 1 EŁlopją 
rozpocznie rokowania o zap iesian ie  

działań wojennych
LONDYN, (Pat). Komitet 13 uchwa­

lił rezolucję, która przyjmuje do wia­
domości odpowiedzi Włoch i Abisynji 
na apd  komitetu 13 z dnia 3 marca.

Komitet polecił przewodniczącemu 
Madariaga i sekretarzowi generalnemu 
I.igi Narodów Awnolow i nawiązanie 
kontaktu z Wiochami i Abisynji} tak 
aby komitet mógł skuło tyiko to będzie 
możłiwem, nawiązać rokowania z obie 
ma stronami i doprowadzić wr ramach 
Ligi Narodów i w duchu paktu Ligi do 
rychłego zaniechania działań wojennych 
i przywrócenia pokoju

Komitet omawiał również sprawę 
bombardowania ambulansów Czerwone 
go Krzyża i miast otwartych i postano 
wił się zwrócić do rządów zamteresowa 
nych o dostarczenie dodatkowych szcze 
gółów Sprawa snnkcyj nie była oma 
wiana.

KONFERENCJA MADARIAGA  
7  GIJANDIM.

LONDYN, (Pat). Reuter donosi: ani 
basador wło..ki Grandi konferował dziś 
/ przewodniczący m komitetu Madaria­
ga i otrzymał od niego informacje o 
uchwale komitetu 13, powziętej d/:ś 
zrana.

Ambasador Grandi konferował na 
sfępnie z sekr. gen. Ligi Narodów- Ave* 
nolem i wyraził zadowolenie z odroczę 
nia rady Ligi Narodów do jutra.

rjLŁr r/z i X ORF.SP. Z WARSZAWY

Realizacja uchwał narady ^ospod.
W bież. tygodniu zebrać się ma Ra- tej zbierze się również w nież tygodniu 

da Ministrów. Posiedzenie to będzie po- Komitet Ekonomiczny Ministrów 
święcone sprawom gospodarczym w Rada Min. zajmie się także sprawą
związku z wprowadzeniem w życie uch reformy admirri-tracji państwowej, 
wał narady gospodarczej. Dla sprawy

iN sobntę zamkn i e  sesji parlamentarnej
Zamknięcia bież. sesji parlamentar­

nej kola polityczne spodziewają się w 
sobotę Do tego czasu odbyć się mają 
jeszcze 2 posiedzenia Sejmy i 2 Senatu.

Dziś odbędzie się jedno posiedzenie 
Sejmu, termin 2-go nie jest jeszcze usta

lony. Senat został zwołany na czwartek 
na godz 4 po poł i na piątek na godz. 
10 rano.

Dziś zbierze komisja administracyj­
na Senatu dla rozpatrzenia projektu us­
tawy o  uboju

Prof. Bartel odjechał do Lwowa
Wczoraj o  godz. 3 m. 30 po poł, -od­

jechał / Warszawy- do Lwowa b. prem­
jer prof. Rartel, który, jak wiadomo, 
bawił w gościnie przez, parę oni u pre- 
mjera Kościałkowskiego.

8 pasażerów aniobmu zginęło 
#  Dłomienitch

BUENOS AIRES, (BAT). — Na szosie, t»m 
trudzącej z Ylardel P la ta  do Buenos Aires, w 
ndległo.sei 1 /0 kim . od  m iasteczka M agdaleno, 
w j darzy ła  sit; straszna katastro fa  autobusowa. 
Aułobus, w iozący  pasużerów , w pad ł ao  ro  
nu obok  szosy, p rzew raca jąc  się. przyi-ze n na 
stąpił wybuch zb iorn ik-) z benzyną. Z l£1 pasa 
żerów  ośm iu '/.dolało się uratow ar. szeseiu zaś 
wraz z k ierow cą  autobusu zg inę ło  straszną 
.m ierclą  w  płom ien iach. Autobus sp łoną ł dnsz 
czętnie.

Odjeżdżającego na d w o m . Głów­
nym żegnali premj Kościałkowski oraz 
grono bliższych znajomych i przyjaciół 
prof. Bartla.

Zastrzelił żonę I 4-ro 
dzieci

H E C K E IN G E N , (P A T ).  —  J eoro  z |uh»( 

S/ych u rzędn ików  zastrze lił ub iegłe j noev ezw o 

ro d/U< I i  żonę pot-zem popełn ij sum obńjstwo 

M otyw y , ja k ie  sk łon iły  g o  do tego czynu, nie 
ą jeszcze  ca łko w ic ie  wyjaśn ione, jak  p rzypu ­

szczają jednak, d zia ła ) on pod w p ływ em  silne 
go rozstro ju  n erw ow ego . U rzędn ik  ten w  czasie 

w ie lk ie j w o jn y  byt postrzelony w g iow ę  i od 

lego  czusu u ic b y l zupełnie- norm alny

Liga Narodów  
bezczynna

Rada L ig i Narodów- zawisła w po­
wietrzu, Dzisiejsze posiedzenie popołua 
niow-e odroczono i dalsze losy projektu 
rezolucji sygnatarjuszy paktu reńskiego 
znalazły się pod znakiem zapytania.

Opozycja t. zw. państw neutralnych, 
niechęć Polski a także Turcji i Ruimi- 
nji, stanowisko, zajęte przez Włochy, 
które najwyraźniej czekają na uzyska­
nie stosownych następstw p i  k i  postacią 
uchylenia sankcyj, wszystko to razem 
—  pixv di „ku odpow iedzi ze strony 
Niemiec —  stwarza dla rs.dy Ligi Naro 
dów sytuację niepewności i waban. 
które nie mogą wyjść instytucji gene­
wskiej na dobre.

To leż panuje powszechne przeko­
nanie, że W. Brytanja i Francja wzięły 
na siebie poważną odpowiedzialność /» 
przyszłość autorytetu Ligi Narodów.

p a ń s t w a  n e u t r a l n i -  m e  w e z ­
m ą  U D Z IA Ł U  W  A K C J I.

LONDYtN, (Pat). Ag. Reutera donosi, 
koła polityczne zbliżone do Ligi Naro 
dów znajdują się pod wielkiem wraże­
niem, stanowiska zajętego przez kraje 
neutralne, które nie godzą się z tem- 
aby miały być naskutek decyzji rady 
zmuszone do jakiejkolwiek doniosłej ak 
cji w związku z. konfliktem lokarneń- 
Skiut, kraje te zgadzają się potępić po­
gwałcenia traktatów oraz wystosować- 
we7wanie do członków rady Ligi Naro 
dów, aby ci honorowali własne podpisy. 
Natomiast nie chcą się angażować w 
nic ponadto i sądzą, że Liga Narodów 
nie powinna mieć bezpośredniego związ 

. ku z ewentualmemi rokowaniami x 
Niemcami.

Przypuszczają, że kraje neutralne 
wyślą do Paul Boncoura delegację ce­
lem zapoznania go z powyższemi wzgłę 
elann w imieniu krajów skandynaw­
skich. Fmlandji, Szwajcarji, Ilistpanji 
i łfolandji. Delegacja ta ma pona llo  do 
magać się odroczenia sesji radt L ig i na 
tychn.iast po głosowaniu, które ma uch 
walić i potwierdzić przestrzeganie trnk 
hitów

—©:0:o—

p. Munters przybędzie 
do Warszawy 30 b.m.

RY’GA, (Pat). Łotewska agencja tcle 
graficzna donosi, że odroczona spowo 
du wyjazdu min Becka do Londynu wi 
zyta generalnego sekretarza łotewskie­
go M. S. Z., p. Wilhelma Muntersa w 

Warszawie, nastąpi w dn. 30 marca rb.
—oK)ai—

!

Porządek  d i i e m y  d r s i e j s ^ g o  

p o s i e ju n ia  Sntuo

Na porządku dziennym dzis iejszego posie 
dzenia p lcnam ego  sejmu, które wyznaczone  zo  
stało na godz. 16,30, zna jdu ją  się m. in.: dru 
gie czytanie projektu ustawy o  trybunale stanu, 
ustawy u odzbHL-Efnlach cudzoziemskich, usta 
w y  wniesione ) p rzez  po». Hylę ,  zm ien ia jące j  
rozporządzen ie  IV .-zyd in ta  Rzp lite j  o  przejmo 
wuniu na rzecz państw'ii gruntów  za nateinoAci 
pieniężne, o ra z  pro jek l u s u w y ,  wniesiony przez 
po- K r o e b l j  o  zm ianie dekretu P r e z yd en t j  Rae 
ezi pospolitej o  ape<-jainyu) podatku od  wyna 
grodzeń, plueunji-h z funduszów pubUez- 
nych.

Ponadto  porządek dzienny p rzew idu je  szereg 
pierwszych czytań pro jen tów  ustaw.

W e  czwartek  plenarne posiedzenia senatu.
l - « s 0 »—!

są

(ronika telegraficzna
* —  P O ż  lR  W  K O ŚC IELE . W  kościele k am

li fk .m  -w miejscowości A laminos (F i l ip iny )  w e  
bucht pożar. Powstała panika. D w o je  dzieci 
straciło ż.ycie, puzatem jest 27 rannych, z cze 
go 7 ciężko.

—  POMIED7.Y W Ł O Ś C IA N A M I  z m ie jscowo  
śei San Pedro_ Chapulco i Jawalpa w  Meksyku 
doszło do k rw aw ego  starcia. Kres wa lce  pole 
żyto wojsko. 8 osób zostało zabitych, a 30 ran 
Dych. Przyczyną wa lk i były, różnice zdań co do 
zagadnienia własności ziemskiej.

—  i i i J I M A N  I K I . l .N K K  —  słynny reprezen 
lani n iem ieckiego świata f i lm ow ego  przypusz 
czalnie popełnił samobójstwo. W cz o ra j  znale 
z iono go pow ieszonego  w jego mieszkaniu lon 
dyńskiein.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w cWilnie 
Konto czekowe fP. ŹK. O. Nr. 146.111
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FRANCJA A NIEMCY
w okresie powojennym

f O o  n a s z e g o  A u r c & p c  a  f e n l a /  .
Pa iyż, w  marcu.

Stosunki francusko-niemieckie prze 
chodziły w  okresie powojennym różiu 
fazy Najpierw, przez pierwszych 
kilka lat po podpisaniu traktatu wersal 
skiego, Francja pragnęła wykorzystać 
wszystkie należne jej prerogatywy zwy­
cięzcy. Nie ufano rzeszy republikańs 
kiej w równym stopniu, co i dawnym 
Neimcom cesarskim Francja tłumiła 
nieubłaganie wszelkie próby oporu i nie 
zawahała się nawet przed zajęciem za 
głębia Ruhry.

Wkrótce jednak „ytuacja zaczęła ule 
gać radykalnej zmianie. Propaganda 
niemiecka zdołała zręcznie zmienić nasi 
roje w Anglji, gdzie zaczęto coraz częś­
ciej spoglądać na Niemcy, jako na kraj 
pokrzywdzony i niesłusznie potraktowa 
ny przez traktat wersalski. Na zacho­
dzie wytwarzała się legenda o różnicy 
między Niemcami oesarskicmi a republł 
Lą weimarską. Zaczął się okres Strese- 
manna, epoka, w której Niemcy sądziły, 
iż  należy ją zdyskontować dla osiągnię 
cia swych celów Ciężar reparacyj zo­
stał wtedy prawie zupełnie zliuwidowa 
ny przez udzielenie Rzeszy pożyczek l)a 
wesa i Younga. W raz z kredytami jakie 
Berlin zdołał uzyskać w londyńskiej Ci 
ty ogólna suma pożyczek przeniosła 
znacznie wysokość wypłaconych pi ze/. 
N iemcy reparacyj. Zaznaczyło się 
ne odprężenie w stosunkach francusko' 
niemieckich, gdyż lewica francuska co 
raz życzliwazem okiem spoglądała na re 
publikańskie, socjalistyczne Niemcy 
Francja skierowała się wtedv w stronę 
zdecydowanie pokojowej p iM yk i  po­
wolnych ustępstw na rzecz Niemie*, kto 
re doprowadziły do podpisan a traktatu 
reńskiego w Locarno, gwara < tulącego 
granice francusko-niemieckie i ni-nnec 
ko-belgijskie. Traklat ten został po (pi­
sany w październiku 1925 r. w Londy­
nie, a Anglja i Wiochy, wystąpiły w cha 
rakterze mocarstw gw7arar>fu lących jego 
wykonanie. Niemcy osiągnęh w tedy, iż 
Anglja i Włochy gwarantowały nietytko 
granice Francji i Rfclgji przed atakiem 
niemieckim, ale również i gram Rze­
szy pr/.ed ewentualnym atak iem /.e stro 
ny jej zachodnich sąsiadów.

Nastąpił moment upojenia i sielan­
ki. Slresemann, wznosząc toast, wyra­
ził się, iz traktat tęn gwarantuje pokój 
na lal 100 conajmniej, republikańskie 
Niemcy byłyT ustawicznie kok etowane 
przez lewicę francuską, a Stresemann 
otrzymał nagrodę pokoju Nobla. Ta sic 
lanka trwała prawie trzy lata. N.emey 
przystąDiły do Ligi Narodów we wrześ 
niu 1928 r., wracając w ten sposób do 
koncernu mocarstw europejskich. Wo­
bec tak pomyślnego nastawienia rządu 
niemieckiego mocarstwa doszły do

Kazimierz Sikorski
( Laureat ncerody muzycznrj 

Min. W. R . i O  P . )
Cały świat muzycznj powitał z naj­

wyższą radością fakt odznaczania na­
grodą muzyczną p. ministra W  R i O.P. 
•—  prof Kazimierza Sikorskiego.

Prof. Sikorski urodził się w roku 
1895 w Zurichu. iJo ukończeniu gimna­
zjum w Warszawie wstąpił na studja do 
Wyższej Szkoły Muz.ycznej przy Wars/.. 
Tow. Muzycznem, gdzie studjował pod 
kierunkiem prof. F. Szopskiego. Następ 
nie studjuw7ał filozofję i muzykologję na 
uniwersytecie we Lwowie i w Warsza 
wie.

Wśród licznych już i wybdnycli ul 
worów prof. Sikorskiego należy wymio 
nić: dwie symfonjo, z których druga, o 
niezmiernie ciekawej i bogatej formie, 
sekstet smyczkowy, dwa kwartety, sze 
reg pieśni solowych i chóralnych oraz 
liczne opracowania dawnych zabytków

wniosku, że nadszedł ezas, w którym 
należy przeprowadzić planowane juz w 
traktacie wersalskim i w pakcie logi Na 
rodów ogólne rozbrojenie. W  tym eeh i 
rozpoczęła nad Lemanem 7 we obiady 
w7 listopadzie 1927 r. konferencja roz­
brojeniowa celem przi prowadzenia, z go 
dnie z art. 8 paktu Ligi Narodów, „ogól 
nego ograniczenia zbrojeń wszystkico 
narodów". W  konferencji wzięła udział 
również delegacja ZSRR. Równocześnie 
rozpoczęły się negocjacje, które dopro 
wadziły do zawarcia paktu Briand 
Kelloga, 1. j. rozszerzenia na inne pań­
stwa podpisanego przez Francję i Stany 
Zjednoczone paktu „stawiającego woj­
nę poza prawem". W  r. 1928 pakt ten 
podpisały kolejno prawie wszystkie pań 
stwa. W j  dawało się, iż Europa wchodzi 
w okres trwałego pokoju.

Wkrótce jednak pojawiły się na ho- 
ryzoncie nowe trudności. 7c strony Nic 
iniec coraz silniej zaznaczała się akcja, 
zmierzająca do uzyskania „Gleichsbe- 
rechtigung", równouprawnienia z m- 
nemi państwami w dziedzinie zbrojeń 
Francja wysuwała za lo lezę rozbroje­
nia w bezpieczeństwie*. Rząd Tardieu 
określił to później w formule: rozbroję 
nic, arbitraż, bezpieczeństwo. Rozpoczął 
się okres polemik prasowych i długich 
dyskusyj genewskich, s tóre me mogły 
doprowadzić 'do  uzgodnienia lez. Rów­
nocześnie zaś w Niemczech zaczął robić 
postęp} nacjonalizm, co zakończyło się 
wreszcie przyjściem do władzy narodo­
wego socjalizmu.

Ostra akcja Niemiec na rzec i  r ó w

muzyki polskiej, w ielokrolnie wykony 
wanych na koncertach Slow. Mil Daw­
nej Muzyki, w których to działach głębo 
ka wiedza, prawdziwa znajomość a 
fond rzemiosła muzycznego prof Sikor­
skiego szczególnie wybitnie występuje.

Ta głęboka wiedza, prawdziwa zna­
jomość rzemiosła muzycznego, będąca 
dziś niezawsze właściwością młodych 
kompozytorów;, a połączona u prof. Si­
korskiego f, wyjątkową kultura artysty­
czną. smakiem i talentem stanowią 
o niezmiernie wysokiej wartości jogo 
kompozycyj.

Na odcinl n naukowo-spolee/nym 
swej działalności był prof. Sikorski 
współzałożycii leni Tow  Wyd. .Muzyki 
Polskiej oraz naukowego pisma ..Kwar­
talnik Muzyczny", którego byt współre 
(faktorem. Jest członkiem Zarządu Pol. 
Tow. Muz. Współczesnej, Stow . I\ ornpi) 
zytorów Polskich i Tow Wyd. Muz. 
Pol.

Od wielu lat poświęca się także prof. 
Sikorski pracy pedagogie/ ne j najpierw 
jako profesor konserwa torjów w Lod/i

ncści praw rozpoczęła się od wystąpie­
nia Rzeszy z Ligi Narodów Nastąpił 
okres gorączkowych zbroień niemiec­
kich. Próby porozumienia z Francją, ja 
kie podejmował kanclerz Hitler, nie da 
ly konkri tnyeh rezultatów, gdyż Fran 
cja staw iała jako conditio sine qua non 
powrót Rzeszy do Ligi Narodow. Row no- 
cześnie rozpoczęła się akcja dyplomacji 
sowieckiej i lewicy francuskiej zmierza 
jąca do zabezpieczenia się przed następ 
stwaim uzbrojenia Rzeszy przez zawar­
cie paktu w/.ajemnej pomocy z. Sowiet a 
mi. Pakt ten został istotnie pudpisanv 
2 maja 1935 r. przez Lavala i amb. Z 
S R. R. w Paryżu Potemkma wkrótce po 
wypowiedzeniu przez Niemcy klauzul 
militarnych fraktalu wersalskiego. Fias 
co konferencji w Stressa i niemożność 
doprowadzenia do współpracy francu 
sko-angielskiej skłoniły rząd francuski 
do szukania oparcia u Włoch, co wywo 
łało skoiei li ukie ochłodzenie w stosun 
kach między Londynem a Paryżem titaI 
wiając 'Niemcom wypowiedzenie klau­
zul wojskowych traktatu wersalskiego. 
„Wspólny front** angielsko wiosko fian  
i uski z* Strcsa ooazał się legendą. Nie 
przetrwrał 0 1 1 nawet kilkumiesięczne j 
próby i zakończy! się podpisaniem przez 
Anglję i Niemcy układu morskiego.

Pomimo tych wydarzeń, Laval zrę­
cznie lawirując między Berlinem a Mo­
skwą nie palił mostów prowadzących 
do Berlina. Niemcy spodziewały się, iż 
dojdzie jednak do bezpośredniego poro 
zumienia Iraneusko-niemieckiego i dla 
lego w [dalszym ciągu były7 czynione usi

i Poznaniu, wreszcie w Warszawie 
Prot. Sikorski zaczął wykładać w 

warszaw.skiem Konserw ati.rjum Muzy- 
cznem w okresie, kiedy na czele lej u- 
rzclni stał Karol Szymanowski. Imię Ka 
rola Szymanowskiego i zaufanii do po­
wołanego przez niego profesora sprawi­
ło, że młode pokolenie muzyków z.aezę 
1 0  gromadnie napływać do klasy prof. 
Sikorskiego z radosną utnośoią w te 
dwu autorytety; ,z najgłębszem przeko­
nana u:, że tu właśnie znajdą ten właś­
ciwy kierunek fachowy7, len nnjpoważ 
niejszy stosunek do ich początkującej 
Iwórczości Można ś m ia ło  powiedzieć, 
te w okresie ty.111 jakiś nowy świeży po­
wiew przewiał stare mury Warszawskie 
go Konserwatorjum przynosząc entuz­
jazm i prawdziwie twórczą ambicję ar­
tystyczną 1 wkrótce potem prof. Sifco.r 
ski zasłynął jako zupełnie wyjątkowy 
pedagog na tein może najbardziej trnd- 
nem i odpowiedzialncm stanowisku, ja­
kiem j< st prowadzenie młodego kompo­
zytora po trudnej drodze jego pierw­
szych poczynań twórczych. Istotnie lek

łowania, (przez b. kombatantów, von 
Ribbentrojrpa, w mowach kanclerza Hi 
Hera i t p.) wyłw7orzt>nia stałego modus 
vivendi z Francją. Na skutek nacisku 
„frontu ludow-eger' j niepowodzenia phi 
nu L in a ]— Hoare* rząd l.avala został ji 
dnak obalony, a nowy gabinet wstawił 
natychmiast na porządek dzienny obrad 
Izby deputowanych sprawę ratyfikacji 
paklu irancuske-sowieckiego. Uchwala 
ratyfikacyjna Izby deputowanych d os lar 
czyła kanclerzowi Hitlerowi tło pretek­
stu do zerwania ostatniej przeszkody w 
walce o Gleiehherechtigung, a mianowi 
cie do zajęcia zdertńliraryzowaiuj stre­
fy7 nadreńskiej.

Ta decyzja Niemiec wywołała we 
Francji zrozumiałe oburzenie i silną re 
•lkcję, nietyll.o w7 opinji i prasy7, aJe i 
w jeszcze większym może nawel stop 
niu —  Kól rządowych. Mm. Flandin za 
jąl w Londynie bardzo energiczne sta­
nowisko, nie cofając się nawet przed 
groźbą mobilizacji i opuszczeń,a Ligi 
Narodów7. Ale zręczne pociągnięcia dy ­
plomatyczne kanclerza Hitlera nie pozo 
stały bez wply7wu na angielską opinję 
publiczną, co oddziałało skolei na na­
stawienie samego rządu. W  cli wili gdy 
piszę łe słowa trudno jeszcze ustalić 
ostateczny bilans rozgrywki londyń­
skiej Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
wynik ostatnich konferencyj będzie 
miał decydujące znaczenie dla prz\szłoś 
ci stosunków francuskonieimit*ckieh, 
które obecnie wchodzą w nową fazę 
Jej ukształtowanie się zadecyduje nie- 
ły-lko o stosunkach francusko-niomiec- 
kich, a le j  o pokoju Europy w ciągu naj 
bliższych lal.

Oto krotki rzut oka na stosunki fran 
cusko-niemieckie w7 okresie powojen­
nym. Nietrudno *.dać sobie sprawę, że 
obecnie jesteśmy św ludkami końcowej 
fazy akcji Niemiec o „równość praw** 
w zakresie zbrojeń. Wraz ze zdemilita- 
ryzowaną strefą nadreńską znikają 
ostatnie ślady narzuconych Niemcom 
przez traktat wersalski ograniezi-ń w 
zakresie militarnym. Obecnie więc wej­
dziemy w nową fazę, której ram nie da 
się jeszcze określić. Rozważany z tego 
iiunMu widzenia bilans konferencyj lon 
dsnskich nie miałby większego znacze­
nia. Istotnem jest bowiem tylko to, w 
jaki sposób ułożą się dalsze stosunki 
Rzeszy z [imienni państwami europejskie 
nu 1 pod jakiemi auspicjami rozpocznie 
się nowyy okres w który obecnie wcho­
dzimy. Różni się on zaś od poprzednie 
go nietylko tern, że Niemcy zerwały już 
ostatnie krępujące je więzy w dziedzi­
nie zbrojeń, lecz także cechuje go ruina 
koncejteyj zbiorowego bezpieczeństwa i 
idecilogji genewskiej, która w praktyce 
nu stanęła na wysokości zadania,

.1. Brzi-Kowski.

cje prof. Sikorskiego to chyba wzór te­
go, czem takie lekcje uyć mogą. Na 
lekcjach harmonji i kontrapunktu otrzy 
mu je uczeń systematyczną wiedzę i grun 
towmą umiejętność operowania środka­
mi technicznemi, zostaje wprowadzony 
do podstaw art} stycznego rzemiosła, 
lak aby mieć już niejako wpojone w 
krew żelazne zasadę logiki pisania, lo­
giki formy. Po tern przygotowaniu do­
piero zaczyna się praw7dziw7e kompono 
wanie i In przejawia się w cali j p Ini 
niezwykła intuicja i lalent pedagogicz­
ne ITolesora. Metodą prof. .Sikorskiego 
jest pozostawienie uczniowi sw body 
przy jedrioezesirem budzeni 1. w nim jak 
najbardziej czujnego i wyostrzonego 
krytycyzmu, logicznej konsekwencji po 
czucia proporcji kontrastu i zali zności.

Prof. Sikorski zna świetnie każdego 
swego ucznia, zna jego możliwości i bra 
ki i zna usposobienie. Rędąc nieustępli­
wym, gdy chodzi o jego sumienie este­
tyczne przy  wyrażaniu swej opinji, nig 
dy jednak nie zniechęca, stara się zaw­
sze naprowadzić ucznia na najlepsze sa

N a zdjęciu delegat Rzeszy v. R ibbentropp Jpo środku i za stołem obrad Rady k ig i  Na rodów  w 
czasie h istorycznego posiedzenia, na którem p r z y ję to  rezo lucję o pogwałceniu przez Niemcy 

traktatu wersalskiego i układu Jokarneńsduego
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Truciciele i trucizny
Od najen wnłoj-/yeh (-/.asów jitektrja n-.iluje 

w jpuuk i o irae ia .  A leksander Macedoński. chcąc 
zgładzić  n iewygodnego  dla .siebie lekarza, daje  

nm ik> u cało a ani a pismo nasypane truj-.teyin pro 
s/ l ieo i .  .\eron, poradziwszy  .się uprzednio słyn 
nej czarown icy  l.okusty, podaje swemu liraiu 
czarę  z truciziią, od  k tóre j  ti u pada, jak ra ­
żony piorunem na m arm urowa posadzkę l ’ a'.aty 
nli. op łak an y  cesarz Kaligula tru j"  podczas jed 
nej ze w p an a ły eh  m zt w s-zj slkich swych współ 
biesiadników.

O pow.szi—hnein stosowaniu trucizn od naj 
bardzie j  zamierz,chlyeb czasów św iadczy poda 
nie o królu Mitr; dacie, k tóry za żyw a jąc  co- 
dzleń coraz w iększe dawki różnych trucizn, do 
ży ł  sędziwego wieku lal 80-e:u. O pov,szeeh- 
m m używaniu przez Rzymian  truci -o świadczą 
również pierścienie znalezone w Pompei,  z kłó 
rycli w i.ksznść zaw iera  schowek na Irueiznę. 
Renesansowa Italja okaza ła  się godną itasladow 
n ierką starego ISzymu. IV  niej ln udoskonaliły 
się za rów n o  same łrucizny, jak  i sposoby 1 u 
cia, z. n iej lo  wląśnie ta d z iwna zaraza truci 
e ieiska rozeszła się po ea le j  Europie. N ji j ł lyu  
nie jszą trucizną w  tym ezarie  by fa  t. zw. aqua 
lniana. T rudno  dziś określić, jwfti by l je j  skład 
eiiecniezny. W ed łu g  dzie jop isów  uqua ln iana by 
ta pozbaw iona  jak iegoko lw iek  supacJul ezy sma 
ku, kropla tej trucizny podawana raz na ty 
dzień sprowadzała o f ie rze  niechybną śmierć po 
dwóch lutach, je że l i  j e d "a k ,  na eo z ioczyńca li 
czyi.  zdarzyła się w tym czasie choćby nailihih 
sza choroba, osoba zatruła umierała natych­
miast.

Tara, gdz ie  z jaw ia l i  się w  tej epoce W łosi. 
tain przen ikało  truciriclstw >. t )o  I runeji zaw i 
tata trucizną razem z Katarzyną Mrdiei,  do nas 
przyn ios ła ją  W iosz t  < Rona, która praw.lopn 
dobnie o lru ła  (n ie  jest In .stwierdzone) itarbifrę 
R adziw ił łównę. T rueic ie ls two we Trancjfi przy 
hralo za Ludw ika  X tV  tak zastraszające rozmiń 
r y  że w  r. 1679 pow d a l  w  Paryżu  specja lny 
sąd, k lórego  wy łąeznem  zadaniem miało być 
śriganu- trucicieli., nazwany stąd „C.our des 
l’mI 0' K"

Obecnie  mniej m am y zabó js tw  przy  porno 
ty  trucizny, eo  tłumaczyć nale/y postępem me 
dyeyu j i chemjji. Z łoczyńcy wolą  używać in ­
nych s.odkÓYT, nie pozostawia jących ś ladów i 
nie stwarza jących tal eh poszlak, iak truei/.na. 
N ie  ziiaez.y to jednak, ahy trucizna przestała 
być narzędziem mordu, św iadczą o  tefu współ­
czesne procesy trucicieli, z k tórych jeden nle- 
znkończony jeszcze ze lektryzował  oplu je  całej 
Polski.

Podręczn ik i  m edyeyny sądowej,  jako  jedną 
*  przyczyn  gw a łtow ne j  śmierci podają otrucie, 
l e k a r z ,  l.tóry pode jrzewa otrucie, dla Wy'dania 
swje  o jm i j i  musi przedewszysik iem dokładnie 
ustalić jak ie  o b ja w y  dostrzeżono u o f ia ry  za 
życia , następnie d o k o n a ć . Sekc ji zw łok  1 wresz 
etc droga analizy chemicznej, ezy też innych
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Wesele Figara
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inodziehn: rozwiązanie danego prolii - 
imt, r.t najlepszy sposób zrealizowania 
danego pomysłu tw órcza go. Do każde j 
pracy odnosi .sit’ z zainłttresowauient i 
każdą, raz sobie pokaztiną pracę painię 
la w sposób istotnie niezwykły 11 kuszy 
się z każdego dobrego pomysłu, z każ­
dego przejawu zdolnpści i la lontu.

Temu stosunkowi -należy przypisuć. 
że uczniowie tal. się slają amliitni w 
pracy pod jego kierunkiem i takie ma ją 
zaufanie do jego krytyki i r td\.

.Vc też dziwnego, że postać jirofeso- 
ra Sik irskiego, klórego urok stanowi 
połączenie dobroci i powagi z poczu­
ciem humoru, najwyższą knllurą. pro­
stotą i skromnością —  zjednała sobie 
niepodziednie serca przedewszy sikiem 
tych wszyslkirdi sposród młodzieży mu- 
zyc/.nej którzy kiedykolwiek mieli oka 
zję u niego się uczyć.

Cały zastęj) tych młodych muzyków 
klórych nazwiska znane są już (lziś nie 
tylko w Polsce, jak np. Palester, Nett- 
teich. Szałowski, Mierzejewski. Haeewi 
czówna. Maciejewski —  to ws/y.Mk i

sposobów ustalić truciznę v, c iele  zimu-irgo. Ob 
jaw* olrue ia  zależą mi jakości użyte j  truci n>y. 
T ruc izny  żrące —  kwasy, s iarkowy, solny, azu 
suwy, sole b romowe, rtęci*)we i t. d. v>yw«5uj| 
o b ja w y  ostrego zapalenia narządów, które się 
ł  niemi zetknęły, a więe gwatlowne in i nuCno.ś 
eiaini, ostrą biegunką. Z najczęście j spotyka 
nych otruć w  tej grupie są otrucia solami rtęci 
—  snldimah-m. Drugą grupę  trucizn stanowią 
t. zw. trucizny niiążeowe, k lóre  sywotu ją  w z  
pad p ro iop lazm y i kom órk i  m iążeow e j  —  do

n iej  milczą w• ' * ; itk ic  zw iązk i arsenowe, na eze 
te k tórych stoi urszenik Siinly. . lego biała barwa, 
brak specja lnego zapachu czy smukli uczyniły 
zen truciznę .szczególnie nadającą się do celów 
zbrohiłrzye/ i.  Jedyną ji  go .wadą”  jest to. że 
go niez.v vklc  łatwo w ykryć  w organizm ie  c z ło ­
wieka. T i-kccu: grupa —  lo trucizny zm ienia ją  
cc krew , jak  czad, gaz .świetlny, wreszcie c zwar  
a trucizny systemu nerwów ego, alkohol, 

ch lo ro fo rm , trucizny roślinne —  morf ina, koka 
Ina i t. p. H. AR.
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Pierwsze oryginatne zdjęcie z powstania wojSAtwego w Japonj; Witamy wiosnę

Pierwsze o ryg ina lne  zd jęcie  z k rw aw e j  rcw o ł ly  w o jskow ej  w  .Tnponji, jak ie  do nas nadeszło, 

przedstawia o d d z ia ł 'w ie rn y c h  rządow i wojsk za barykadam i w  trzecim duj u j>> wybuchu 
powstania t. j. ‘J8-go lutego w dzielnicy Dobashi,  stanowiącej i na jważn ie jszy  pod względem 

strategicznym jmnklu T ok jo .  Jtronnicy powstań com dos'epu do gmachu Ministerstwa W o jn y .

0 n o w e  f o r m y  p r z y s p e s o J i e n i  3 
. zaw odow ego m hdzieży

.O rgan izac jo  Mtndzioży P ran i  jącc j si upia.jąe 
«  swych .zmcgach przeważn ie  bezrobotną min 
dzież rzemieślniczą i robotniczą, od dłuższego 
czasu z w ie lką cncrg ją  prowadzi akc ję  oświii 
Iowo wyoln iwawczą i S|>ntcezną.

Młodzież skupiona jest w  21) ogniskach na 
terenie nkr. wileńskiego. Oprócz pracy ośw iato 
wej. organizac j i zo rgan izowała  2 li i irsy dla 
2rto bczrobo lnych  i |) zosla jących bez żadnej 
opieki r ido  iców oraz 2 letnie knrsę koszykar 
*ko - kvikiiłiiarskic i Ośrodek Itzemk dn irzo  - 
P rzemysłowy.  O lacn ie  zaś rozjioczęta pracę 
przysposobienia z iw ulowego wśród młodz ieży 
i u iym leż celu w dniu 17 lnu. odbvhi się 
konferencja  w lokalu O. M. P.

*V koidercncji  tej wzięli  udział j irzodslawi 
ciele w ładz: szkob iycb  n.świalv pozaszkolnej, 
t z i io in ic lw i  zawodowego, Izby  PrzemysłówT> - 
i iand lowc j .  Izby Kzemieś lu iez i j ,  wo jew ódzk iego  
1?.ura Pundus u ib acy. M o jewótizkiego Crzędu 
Poradni Z aw odow e j  oraz władze O. M P,

uczniowie pro).- Sikoi skicy i. I akże i 
spośród t\cb. którzy jeszcze spod jegt.) 
kierunku nie wyszli, wypłynęło już wie 
le naz\\;sk obiecujących młodziutkich 
konipozy ti rów jak likier, 1’unufmk F. 
Mukbikiewiez i inni. Hównie liczny za­
stęp leoretykow, uczniów (irof. Sikor 
skiego, ro; sypał się już dzi- po wszyst 
kich nitmal muzycznych uczelniach w 
Polsce, podejmując tę niezmiernie waż­
nie ważną niisję kszlnleenin n;ijmhuls/e 
jo  pokÓ'fehi;ł ntt pierwszorzędnych i naj 
poważniejszych podslawach fachowTch.

Doniosła wątpi muzyrznego pokole­
nia, a więc przygotowanie gnintu pad 
wszelką w ogóle pracę nad rozwojem i 
postępem kultury muzycznej -  slanowi 
tern istotniej o zupiłnie wyjątkowej k£t 
legorji zasług' |)rol‘esora Sikorskiego dla 
dobra muzyki poitskiej.

Mar ja Dziewulska.

Na konferencji j irzy jęh  n.istępn ją cc zasady:

1) Pa lrzci ię  itswiaty za a u iu iwe j w P*d,ci 
'ivspnFcz«>sni'j *sogób', a mlinł/.icży rzcmieśiaic/.cj 
«y s*czegi>h:«ści ii7.as8(łnia w ie lka rola r/i-ndos 
la ł przemysłu, uraz zależność stnnii lycli  dzia 
,!óiv od  pi.zlouiu oświaty ogó lne j i zaw<>:lowcj 
.v riimyCib grupach społecznych.

2) Obecnie ośw iala zaw odow a  znalazła opar 
cle o  pnń.st t r a w  i prywatne szkoły zaw odow e  
i zaw odow e  szkoły i lokształeająee. Obok przy 
liitownnia zu w o ó o i ł « go szkoły te dają oświatę 
ogólną. Ma*a s losonkowo ilość tycli szkół stoi 
na przeszkodzie  upowswcełinieiilu oświaty zawo  
Iow ej, nie mogą (m iwiem te szkoły ob jąć  eale  j 

masy m łodz ieży  rzcmleślniezcj i robo in h ze j .  
ł'ak ujęte kształcenie zaw odow e  jest w  wyso 
kim stopniu kos/łowne, ponadto nie u lrzymu 
je ścisłego kontaktu z dom m. grupami zawo 
'łowe ni dla k tóryeb  nia przysposabiać m o- 
fłzreż zaw od ow o  przygoiołyaną.

3) Stan ten stwarza konieczność w prowadzę 
nie obok  tamtych form  bszlałecnia fo rm y  no 
,vri, k .órnh } Siała się pnwszcehną i pozusta 
,eaia port opieką czynn ików  zainłeresoH nnych 
oSwiaią ogó lm i 1 zawodow ą m łodz ieży  rzemleśl 
niezej i robotniczej.  L o r n u  tuka m oże  być akr 
ją przysposobienia zaw odow ego  m łodz ieży  rze 
' i iieśiniczej ł robotniczej.

*t) Rrzysposohi nle l o  liędzie p rowadzone  w 
zespołach, a zesp »ly będą mieć - l iarakter albo 
zespołów ogó lnych  dla pracy samokształceniu 
etej w  zakreśl)  w iadomości nolrze lmyeh każde 
mu rzem ieś ln ikowi i robotn ikowi,  albo zrspo 
łów  sperja lnycb zw iązanych z pewną gah zią 
p rary  zawodow ej .

5) P rogram  przysposobienia zaw odow ego  
młodz ieży rzemieślniczej I robotn iczej l iędzie  
obe jm ował:

a) wychowanie  ideowe w stosunku do pań 
stwa ł w  stosunku do danej grupy społeczno 
zaw odow e! ;

b) ośw iatę  ogólną gwarantującą poz iom  kul 
tury duchowej łych grup społecznych!

e) w iedzę  zaw od ow ą  w  pojęciu w danej cliwi 
li aktuainein. jak umiejętność śledzenia oostę 
isów w  zakresie  te j wiedzy, a zarazem stosowa 
nie zdobyczy , jak o  ten po*dęp przynosi;

d) zna jom ość teejinikł pracy społecznej we 
,vszelkich- je j  formach i kierunkach m d o d  pra 
ry  samokształceniowej.

W yw ią za ła  się w czasie obrad ożyw iona  djr 
j^kusja,  w  k lóroj zabierali glos; nacz Dracz. 

Isordowicz. nacz. W ierusz - Kowalski, nacz 
Maili ja >z, Gulłiin iwa i Przewłocka, inż. Grun 
hagen i Krasowski mgr. F i l ipczyk, sekretarz

\o. nareszcie choć jeden termin nic 

zawiódł w naszych c iężkich czasach, gdy an. 

p rzyjacie lowi, ani wekslowi, am emeryturze ufać 

me mo/na.

Jakiś pom yślny opiekuńczy wia lerck  p rzygna ł  

nam wiosnę akurat na 21 marca. P o c z ą t k o w o  

były  fig le  Coś l a m  mrugało słonecznie, ale nim 

i z low i i  k doniósł do Rcrnardynki pierś żądną 

szerszegrt oddechu, aura odracała się tyłem, 

na mokro. s

W iosna < v. idać ceni sobie konwenas —  '  

pierwszą wszytą przyszła na krółko. Teraz nalu 

ralnie już nas nie opuści. Trzeba ssierzyć kai*"n 

darzow i i kołiictom

Prakise/ni niewiasty —  p o w io lzm y  szcze­

rze —  niejedną wiosnę pamiętające - - falszv 

wyra alarmom garderob ianym zwieść się nie da 

dzą. W iększość już wprowadziła  daleko sięgają 

ce „re fo rm y" ,  Na ło Irzcba patrzeć, a nie na 

baromel r.

Na .świecie dz ie je  się to, co we wstępie  w y  
pracowania p ew ne j  pensjonarki, ,.Gdy rano 

wstaję z łóżka. Oczom ludzkim ukazu je się cml 
cy  w idok".  ,

b ło tn ie ,  na drzewach pękają pąki, a mlędz' 

ludźmi —  lody. W  (makach zielono, nic tyle zre ­

sztą od trawy, co od  mundurów żełnierskiit i  

Nawet H o la  niema —  zwłaszcza w o d o s o b n io  

nych alejach —  zdążono ndeplać grunt dbWn 

lecznic. Ho grunt lo jirzccioż trzeba umieć cbo 

dzić koło swych spraw...

N iektórzy  jeżdżą. Pierwsze jaskółki wiosny 

^ m o to c yk l iś c i  i rowerzyści.  Mkną po w y m ytym  

na gtans bruku po przedmieściach— z partnerką 

i  przodu, z jiartncrką z tylu, czy nawet przesvie 

szpilą przez ramę.

Go pilnie jsi w y jm u ją  ramy z okien. Mieszka 

ma oddychają d i l ika lnem i pow iew am i ciepła 

W  gm ze  fa jerka błękitu. Ech.,

D r ż ą  gałęzie  jak  krosna, 

na ustach pocałunków ślad.

T y  i miłość i wiosna.

—  to moje  życic, to m ó j świal 

T ym  strzępem piosenki raczą się nu dzień 
dobry  młodzi...

1 nic szk- dzi. arnik
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Teatr Mu/yczny „LUTNIA*
W ystępy  O L I  O B R R S M E J  

Dziś o  godz .  8 15 wiecz.
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Sślóż datek na pomnik
‘“Marszałka Piłsudskiego 

Konto czekowe P  K .O . N r  146.111

Okr. Ariforow irz, k ierownik  Centra lnego Ogui 
ska O M. I1 lieperszcz i wie lu innych.

W  czasu- dyskusji uznano jednogłośnie  ko 
nicczność realizacji  jak w  najszybszym czash 
powyższego  programu. W  tym urili została po 
wołana specja lna Kom is ja  Organizacyjna skła 
dająca się 7. przedstawicieli  Urzędu V* ,. ii wódz 
kiego. K nr i to r jn n i  Szkolnego. Izby  Przemysłu 
wo - Handlowej,  Izby Rzemieślniczej Fundo 
izu P rac ;  oraz Organizac j i  Młodzieży Pracują 
ccj.

Komisja ta w k ró lc t  o jiracuje rcal -acyjuy 
program pracy i we jdz ie  w porozmnii  nie z ist 
niejąrą już Komisją przwsjnisebienia gospodar 
czego.

Sekre larja l Kom is j i  mieśri się w  Orgamza 
cji Młodzieży Pracu jące j ul. M. Pohulanka 18-7, 
telefon 2 1 - 7 :1. W .  It.
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Podejrzane umizgi
Są wartości, prawdy, .symbole, kló- 

rych znaczenia nikt przy zdrowycli znn 
słach nie odważy się poddać w wątpli­
wość. Dz.tje się to niezawsze dlatego, że 
absolutnie wszyscy w me wierzą, nzna 
ją je za św.ętc, ale i dlatego ze wrażli­
wość dla tych rzeczy jest tak wielka w 
powszechności, iż nawet ci, którzy w 
sobie za świętość ich nie uznają, nie zdo 
będą się na tyle tupetu, by tę wrażli­
wość prowokować.

Tak się ma rzecz ze sprawami reli- 
gji, ze sprawami narodu jako całości. To  
samo odnosi się —  jeśli o zagadnienie 
państwrowe chodzi —  do sprawy woj­
ska. Niema obecnie w Polsce nikogo —  
poza płatnymi agentami zagranicy’ 
ktuby wierzył i drugich o tern usiłował 
przekonać, że Polska powinna nie mieć 
wojska, zmniejszyć jego stan, osłabić 
swmją siłę bojową Niema też nikogo, 
ktoby me patrzył z dumą i umilowa 
niem na mundur wojskowy, na sztanda 
ry, sławTą zwycięstw bojowych okryte, 
ktoby WTeszcie w wojsku nie widział tej 
wrielkiej szkoły moralnej i obywatel­
skiej, realnej siły, gwarantującej niety 
kalność niepodległości, wyrazu honoru 
Narodu i Państwa.

Ta zdobycz, ta wrażliwość powszech 
na, ten głęboki sentyment najszerszych 
rzesz społecznych dla w ojska jest dzie 
łem, osiągiiięeiem Wielkiego Wodza, k l ó  
rv w jednej osobie był Wodzem wojska 
i Narodu.

Pamiętamy’ jednak wszyscy, jak me 
dawno leniu za życia Twórcy wojska 
polskiego —  dumy narodowej, obóz. zwą 
cv się narodowTym używał wszelkich 
sztuczek, byr spoistość, siłę. ducha tego 
wojska osłabić, między wojskięm a Wo 
dżem w ogniu wojny wykopać przepaść 
nie do przebycia. Przepaść drążoną osz­
czerstwem, kłamstwem, podejrzliwością, 
k alum n i a tor s t w’em .

Gdy to dać skutków’ nie mogło, sta­
rano się rozszczepić wojsko na dwie 
choćby -części. Zaczęto wszędzie dekla­
mować o armji narodowej, jakby woj- 
sko polskie, niosąc na sobie emblematy 
Państwa, obowiązek obrony historycz­
nych praw’ Narodu, oraz oznaki zwy­
cięstw w wojnach Właśnie o wolnośi 
Narodu —  nie miało prawa do miana 
narodowego

Pamiętajmy te złośliwości, uszczypn 
wości, te szpilki, rzucane w’ oczy i poza 
oczy dowTódeom oddziałów’ polskiego 
wojska przy wszelkich okazjach zetknię 
cia się wojska ze społecznością t. zwr 
„narodową” . Wykorzystywano tu ni< 
orjentowanie się przypadkowych ga­
piów, oraz sentyment dla narodowych 
(prawdziwie narodowych) świętości, 
starając się jednocześnie zaszczepić w 
wojsku bakcyla rozumienia że wszyst- 
kł>, co narodo\ve i co chce być narodo- 
wem prawdziwie —  musi być endec- 
kiem.

W ielka zas w sobie skupiona, wnerzą 
ca w Wodza i zapatrzona w Jego wiel­
kie idee, —  wielka mnożąca armja, zna 
ta już swoją drogę, swoje miejsce i swą 
nazwę. Żadnych przyczepek, przydom­
ków, przymiotników’ nie potrzebowała, 
tern mniej ofiarowanych przez ręce bru 
dne, mózgi pi zewrotne, serca zimne i 
bijące rytmem nienawiści do ukochane 
go przez armję Wodza.

Przyszedł czas, gdy nawet endecy

ukryć musieli swą nienawiść. Zbyt wiel 
ką bowiem stała się wrażliwość opinji 
polskiej na występy przeciw Józefowi 
Piłsudskiemu. OJrazu znikły wtedy 
wszelkie zastrzeżenia przeciw Jego oso­
bie, p r z e rw  Jego decyzjom, ogranicza­
no się do zastrzeżeń przeciw „Jego lu 
dziom“ .

Surowa, ciężka Jego ręka zamknęła 
wszelki dostęp politycznym rozgryw­
kom do wojska Więc choć usilnie sta­
rano się przeniknąć do korpusu oficer­
skiego, zasiać nastroje t zw. ..narodo 
we" i wywołać interpretacje' t. zw. „na 
rodowe11 życia wojska, zamachy te pozo 
stały bez rezultatu, bez najmniejszego 
śladu. Panowie tam mogli sobie marzyć 
o „swoim duchu —  wojsku, ale pozo­
stał ten duch tylko w ich pokojach.

Obecnie obserwujemy nowy okres w 
kuszeniu wojska przez endecję. Na dro­
dze lego kuszenia zapewne-nie powtórzą 
się takie gaffy z punktu widzenia w taś 
nie narndowmgo, jak pomieszczenie na 
miejscu sprawozdań z rew-ji wojska

przed Naczelnym Wodzem w gazetach 
endeckich opisu rcwji. . carskich wajsk 
w Warszawie. Pr/ymilenie reklamowa 
na troska o żołnierza, o instytucje i or 
ganizacje współpracujące z wojskiem, 
skwapliwe powoływanie się na autoryte 
ty wmjskowe —  wszystko to w obecnej 
fazie gry endeckiej wydaje się więcej 
niż podejrzane.

Nie kwesljonujemy szczerości uczuć, 
a nawet zdrowego instynktu szerszych 
sfer. obałamueonych czy fascynowa 
iiycti ,,narodowym” terminem Mc gra 
przywódców endeckich jest aż nadto 
przejrzysta. Pragniemy przestrzec tych 
wszystkich, którzy słuchając endeckiej 
deinagogji, łatwo mogą hyc wciągnięci 
w sieci, przestrzegamy również samych 
autorów nowrego zwrotu w’ taktyce en­
deckiej. Nie ulega bowiem żadnej wąt­
pliwości, że umizgi endeckie do wsjskn 
nie są szczere. I musimy powiedzieć 
twardo i jasno: piętnować będziemy każ 
dą próbę wywołania rozterek w woj 
sku. X.

Uczestnicy walk o niepcdległośf w hołdzie J. Piłsudskiemu

Kanc. Hitler na czele listy kandydatów 
na posłów do Reichstagu

BFRLIN , (Pat) Ogłoszono urzędowy 
listę kandydatów part i- narodowo - so­
cjalistycznej w wyznaczonych na 29 b. 
m wyborach do Reichstagu.

Lista obejmuje 1033 nazwiska, Na 
czele listy sto1 kanclerz Hitler wraz z 4 
ministrami: Hessem, Frickiem, Goerin- 
giem Goebbelsem oraz 54 najw ybitniej 
szymi działaczami partyjnymi, do któ­
rych należy również 5 członków rządu 
Rzeszy.

Grupa ta stanowi zespół osób na naj 
wyższym szczeblu hierarchji politycz­
nej trzeciej Rzeszy.

W  dniu 10 marcu przybyła do Belwederu delegacja Klubu Dyskusyjnego poslow i senato­

rów, li. uezes lników walk o niepodległość z prezesem senatorem Sieroszewskim na czele, 

celem złożenia hotdu pam ięr i  W odza  w  dniu .tego imienin. Delegacja z łożyła na stopniach 

Belwederu wieniec. Moment ten przedstawia nasze zdjęcie.

Prawa i korzyści 
posiadacza pożyczki inwestycyjnej

I <J.) o trzym a ją  ob ligac je  z rąk p ła tn ików  
swoich In.stytucyj. W yd aw a n ie  o b lig a cy j będzie 
trw ało  w  zasadzie do dnia 20 kw ietn ia  b. r. 
1 w  tym  term in ie ob ligac je  zastaną dopuszczo 
ne do obrotu  g ie łdow ego.

Za um oczoną o b ligac ję  pożyczk i in w estyey j 
nej im iennej wurtości 100 zł. w łaścicie l je j o t­
rzym u je  «  p ierw szych  10 latach um arzan ia 12U 
zl., w  następnych latach 125 lub 130.

K ażd y  posiadacz o b lig a c ji o trzym u je  odsetk i 
p łatne co 4 m iesiące w stosunku roczn ym  3 
proc., b ierze  udzia ł w losow aniu  w ygranych  
trzy razy do roku w  każde j em isji, zaś w  razie 
um orzen ia  o b lig a cy j o trzym u je  zw ro t kapitału 
z nadpłatą.

O b ligac je  z p ożyczk i o ra z  przychody od n iej 
(odsetk i, w ygrane, n adp łaty ) zw o ln ion e  są ou 
w szelk ich  podatków  o ra z  danin państwowych 
i sam orządow ych. O b ligac je  p ożyczk i m ogą być 
składane jak o  kaucje i  w ad ja  p rzy  przetargach 
o ra z  jak o  kaucje na zabezp ieczen ie  w szelk iego  
rod za ju  umów- lub za liezek , wpłacanych  na do 
staw y i roboty rządow e, czy  sam orządow e, jak  
rów n ież na zabezp ieczen ie udzielany cli przez 
skarb państwa k redytów  akeyzow ych  celnych 
i transportow ych . Obwrieszczeuieni min. skarbu 
z dnia 18 hm. ustalony zosta ł kurs kaucyjny 
na zi. 63 od  ob ligac ji.

W A R S Z A W A , (P A T ).  —  Jak ju ż  donosili- 
m y, dnia 23 bm. p laców k i subskrypcy jne roz 
poczęły  wym ianę św iadectw  tym czasow ych  na 
ob ligac je  3 proc. p rem jow c j p ożyczk i inw esty 
cy jn e j.

P rzy  te j o k a z ji zastępca delegata do spraw  
pożyczk i dr, Adam  Mantet w yg łos ił w  pon ie 
dziatek w ieczorem  przez ra d jo  odczy t poda jaey  
szereg szczegó łów  in teresu jących  subskryben­
tów  pożyczk i.

P re legen t w y jaśn ił, żc subskrybenci, k tórzy  
u iścili ju ż  całą należność o trz rm u ją  w e w la  
ściw yeh  p laców kach  za zw ro tem  św liiueetw  
tym czasow ych  o b ligac je  p ożyczk i te j sam ej cm l 
sji, tych sam ych num erów  i serji, co  św iadeet 
w a tym czasow e.

Subskrybenci, k tórzy  podpisali p ożyczkę w 
poszczególnych  instytucjach na listach zb io ro  
wych (p racow n icy  państw ow i, sam orządow i i

Wśród pozostałych 974 kandydatów 
widnieją tu. in. nazwiska Hablclita. 
przywódcy austrjackicli narodowych so 
cjalistów, hr. Helldorfa, prezydenta po 
licji berlińskiej, tajnego radcy Ilugen- 
berga, obecnego posła niemieckiego w 
Wiedniu, oraz ambasadora nadzwyczaj 
nego von Rihbentropa.

Znamiennem jest, że na liście kandy 
datów’ pominięto 6 członków rządu Rze 
szy, nie należących do partji narodowo 
socjalistycznej, a mianowicie von Neti- 
rałha, von Bltnnberga, Scliwerin Kro- 
ssiglia, dr. Guertnero, Witz vnn Ruebe- 
naeha ł dr. Sehaehła.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  NO M  ^  P ISOY) M A . Kom ilet  or logra ficz  

ny Polsk .e j  Akadcm ji Umiejętności oglosii  15-1 v 

komunikat,  poda j4cy uchwały tego komiletu. 

przyjęte  na 5-em plenarnem zebraniu w du. 9 

10 i 11 bm. Następne, ostatnie już pos iedze­

nie komitcUi, odbędz ie  się w  kwietniu. W  tedy 

zgodnie z regulaminem nastąpi ogłoszenie peme 

go tekstu przepisów oriograiicznyc.h poczem 

tekst będzie  oddany miuisterjum W .  R. i O. 

P. do zatw ierdzenia dla szkół żw ązan a  luźno 

z Komitetem ortogra f icznym  kom isja wydawni 

cza, p rzy ję ła  na podslaw ie  dwuch re fera tów 

szereg zleceń dla naukowych a zwłaszcza po 

pularnych wydań dawniejszych. Dla pewnych 

epok postanowiono opracować  zasady bardzie j 
szczegółowe.

—  O K U P U JĄ C Y  R O B O TN IC Y  O P U Ś C IL I 
PODZI1IM1A K O P A I M  S O LI W  W IE L IC Z C E . 
P o lic ja  krakow ska przy s iąp iła  do lik w id ac ji 
s tra jków  okupacy jnych  w kopaln iach  soli w 
W ie lic zce  o raz w  fab ryce  „S cm pcriP '. O ddział 
p o lic ji w raz ze starostą i  kom endantem  pow ia  
tow ym  zjecha ł do podziem i w zyw a jąc  robotn i 
ków do opuszczen ia kopaln i Robotn icy opuś 
ciii podziem ia w ie lick ie  po drugiem  w ezw aniu  
zupełnie spokojn ie .

—  NAG RO D A N A l  K O W O  - A R T Y S T Y C Z N A  
M IA S T A  GDY’N L  Obradująca w  ciągu uh. tygod 
nia kom isja  budżetowa rady m ie jsk ie j  postano 
wiła uwzględnić  w  budżecie  miasta na rok 
1936-37 sumę wysokości 5 tys, zł. jako  dorocz 
ną nagi odę m. Gdyni za prac ę w zakresie nan 
ki i sztuki, ze szczególnem uwzględnien iem pro 
b lem ów  morza. W aru nk i i  sposób wyznaczania 
nagrody będą ujęte w  slalul jak i uchwali  rada 
miejska

—  K R A D Z IE Ż  M O STU. Tee lin ik  d rogow y, 
Jan W ie lic zk o , zameldow al na posterunku po 
licy jn ym  w Kutn ie, iż skradziono most na rze 
ee Odnia na przedm ieściu  Kutna. Skrudzione 
zostały h arjery  że lazne, a następnego dnia zo 
stal rozebrany ca ły  most w raz  z podkładam i. 
W  celu w yk ryc ie  spraw ców  te j sensacyjnej i 
n iebyw a łe j k radzieży , p o lic ja  wszczęła energi 
ezne dochodzenie.

—  BU D OW  Y K A N A ł U W IS f  A— BUG. Bu 
dowa kanału żeg lugowego W is ła— Bug, mają 
eego w y lo t  d ó ' W isły na Żeraniu na 520 km 
postępuje naprzód. Dotychczas wybudowano  2 
km. kanalii do linji  k o le jow e j  Warsaaw.i- 
Mlawa, upust parzy W iśle ,  czasowy przepust be 
tonowy pod szosą i kole jką wąskotorową W a r ­
szawa— Jabłonna oraz czasowy przepust drew 
niany pod nasypem kolei W a rs za w a— Mława.

—o :0 :o —

W ŚRÓD P ISM
R O C Z N IK I  D Ż II  JÓ W  S P O Ł E C Z N Y C H  I 

G O SPO D ARC ZYCH  pod redakcją prof. K R A *  
C ISZKA BU JAK A  i prof. JANA RUTKOYY-SKIE 
GO. T. IV Rok 1933 L w ó w  1936. Sr. X X I1+568

Od ubiegiego roku, w k lór\m  notowaliśmy 
tom I I I  Roczników, zaszła w ich istnieniu nader 
ważna zmiana, zostały bow .em  wydawnictwem 
Towarzystwa Naukowego we Lwow ie ,  przy któ 
rym powstała osobna sekcja his lor j i  społecznej 
i gospodarczej. Rzeczy te przedewszystkiem je ­
dnak rozm iary i treść IV omu dowodzą ro zro ­
sła w polskiej nauce historycznej badań z za­
kresu hislorji  społecznej i gospodarczej,  najbuj 
niejszego dziś bola j działu dziejopisarsiwa.

W  dziale prac i ar tykułów znajduje się K, 
Majewskiego o  nowym kierunku badawczym w 
archeologji ogólnej, M. Haubricliówny o  wo 
leńcach“  czyli wolny cli largach w  miastach poi 
skich. B. 'Paczyńskiego n gospodarstwie  fo lwar 
cznem z pocz. 19 w .  W ,  Olszewicza, o Feliksie 
Loyko, mało iznanym i nieprzeciętnym badaczu 
historycznym (także w  zakresie h islorji  gospo­
darczej!)  z  18 wieku, W  Zaikyna dokończenie 
niezmiernie  cennego in formacyjn ie  artykułu o 
badaniach uczonych rosyjskich z d z ie jów  spo 
lecznych i  gospodarczych 1917— 1933 Ń. Gąsio 
rowskicj o Zo f j i  Daszyńskiej ■ Golińskiej.

Dział recenzyj i sprawozdań zawiera o m ó ­
wienie okoto 150 prac podzie lonych na 14 dzia 
łów  jak  następuje: historja gospodarcza społe 
ezna i kulturalna, opracowan ia  ogólne, hisłorja 
doktryn i metodolog ja  f ród ła ,  stos. wie jskie, 
stosunki miejskie górn ic two i przemysł,  handel 
i 'komunikacje praca i sprawy społeczne (ubez 
pierzenia i bezrobocie),  nieniądz ceny k redy t  
i,karbowo.ść ludność s ruchy społeczne, geogra 
fja historyczna, ekonomiczna, osadnictwo, kolo 
nie, ekonomika, statystyka i opisy stałystyczno- 
ekonomiczne, nauki ispołeczne.

W ym ien i l iśm y  umyślnie  wszystkie  działy, by 
wskazać jak obszerna jest skala zainteresowań 
objętych Rocznikiem, k tóry  dzięki temu staie 
się bardzo potrzebny nietylko h istorykom lecz 
bardzo l icznej rzeszy inteligencji. Wręcz, znako 
mile są brbljograficzne notatki w poszczegó l­
nych działach, w których zarejestrowane są no 
wości wydawnicze  polskie i obce.

W  spisie współp racown ików  IV -go  tomu
jest \Y ilno reprezentowane nrzez 4 osobs.

Delegacja Żydów u min. Becka
L O N D Y N  (P A T ).  P . m in ister spraw  zagra 

n icznych Beek p rzy ją ł w L on dyn ie  delegację 
w szechśw iatow ego zw iązku  Żyd ów  polsk ich  za 
gran icą w  osobach pp. A. T A U L Y , dr. W . F IN  
K A . red. MEY’ERA  1 sekretarza egzeku tyw y 
F R E N K L A .

D elegacja , korzysta jąc  z pobytu p. m in istra 
w  Londyn ie, przedstaw iła m a cele o rgan izac ji, 
obe jm u jące j wszystkich Żydów  pochodzących  z 
Polsk i, a zam ieszka łych  zagranicą.

D elegac ja  s tw ierd ziła  lo ja ln y  i p ozy tyw n y 
stosunek rep rezen tow an ej o rgan izac ji do pańsi 
wa polsk iego  I naw iązu jąc do tego, przedstaw i

ła d ezydera ty  Żydów  polskich, zam ieszkałych  
zagranica. D elegacja  poruszyła in. in. kw estię  
uboju rytua lnego o ra z  przedstaw iła  gotow ość 
sw ej orgnn izife ji p rzy jśc ia  z pom ocą ekonom iez 
ną Żydom  w Polsce.

YV czasie d łu ższej ro zm ow y  p. m in ister wska 
zal na stałe stosowaną p rzez rząd  polski za 
sadę równości w  trak tow an iu  wszystkich oby 
w ateli państwa w  myśl konstytucji o ra z  zgod  
nie z tradyc ja  pań-tw a. D ali temu w yraz oslat 
n lo  p. p rem jer. p. m inister spraw wewnętrznych  
o raz p. m in ister ośw iecen ia . P o  te j sam ej lin ji 
Idą zarządzeniu w ładz adm ln lsłrneyjnych
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IOIYCMI PKO P81SE
PRZEŁOM OW E CH W ILE LITW Y.

P. Katelbach, pisząc w „Gazecie 
P&lskitj“ o „przełomowych chwilach 
L itwy“ poświęca taki ustęp stosunkowi 
polsko-litewskiemu.

JRok 1936 bodzie również rok iem  decydu­
jącym w stosunkach polsko-litewskich. Bę­
dzie  .rokiem rozstrzygnięć". W  jak im  kicrun 
ku p ó jdą  one, to się dop.ero  okaże. N ie sta 
ratem się leż przesądzać tego zagadnienia w 
swej korespondencji (noworocznej przyp  
red.). M ów iłem  w niej tylko, ż e  jeśli chodzi
0 rok zeszły, to „ w  murze dzie lącym oba kra 
je zarysował)  się dalsze szczerby".  .Szczerby 
te są, istotnie, tak wielkie, żc w b rew  różnym 
poh irzędowym i urzędowym gios.nn iiitew 
skim ośm ielam się twierdzić, i i  większość 
społeczeństwa litewskiego pow ita łaby z ulgą
1 zadowolen iem normalizację  stosunków poi 
sko-litewskich. Lecz normalizac j i  tej staje 
wciąż jeszcze na przeszkodził w ie le  czynn i­
ków. W śród  nieb na plan p ierwszy  wysuwa 
się stale— bierność polityczna L itw inów . Od 
prężenie jest rezuilatem aktywizmu polityki 
litewskiej. L itwa została popchnięta w  tym 
k.erunku. Na zmianę stosunków z N iem ca­
mi zdecydowała się przecież bezpośrednio po 
klęsce wyborczej w Kła jpedzie, a więc w  mo 
mencie politycznie najfatalniejszym

łberność polityczna, z k tórą  starają się 
wa lczyć  światlejsze jednostki, w  połączeniu t 
zakorzentonem wciąż jeszcze przekonaniem 
żc „L i tw a  Polsce jest potrzebna" i dlatego 
ani sama nic je j  nie zrobi, ani innym zrobić 
nie pozwoli ,  może i teraz jeszcze stanąć na 
przeszkodzie normalizacji stosunków l i tew ­
sko polskich. L itw a  bow iem  dop iero  od nie 
dawna zaczyna rozumieć, żt przekonanie to 
opiera się na zupełnie błędnych przesłankach. 

Cytają<^ w swoim czasie b. optymi­
styczną noworoczną korespondencję p. 
Katelbacha zaznaczyliśmy, że trudno 
jest nam podzielić optymizm autora, 
skoro nie widzimy podstaw, uprawnia­
jących do niego. Teraz, czytając, że 
„rok 1936 będzie rokiem decydującym 
w stosunkach polsko-litewskich ‘ znowu 
zmuszeni jesteśmy z tych samych powo 
jó w  przyjąć to twierdzenie ze znacz­
nym sceptycyzmem

„ W ŁASNY KORESPONDENT*.
„CZASU44.

Przed trzema laty „Czas“  odznaczył 
s;  ̂ zamieszczeniem kilku wyjątkowo 
bzdurnych korespondencyj z Kowna pió 
ra p. Burhardta, który był m tn zdania, 
że „min. Zaunius zasłużył się iwetnh na 
rodowi, gdyż ogromnie spopularyzował 
ideę wyzwolenia Wilna". Po tym wy ozy 
nie organ konserwatystów pozyyolił 
nam odetchnąć przez czas dłuższy. Aż 
oto znow u w niedzielnym numerze ura 
czył nas „korespondencją z Koyyna“ .

Mniejsza o to, że nie jest prayydą, ja 
koby yy kowieńskich kawiarniach nie 
było orkiestr, natomiast, „przygrywa 
raajo“ . Autor mógł nie być yv kawiarni. 
Mni ejsza o to, że „miasto ciągnie się 
wzdłuż Niemna na przeszło 10 kilome­
trów". Autora mógł ktoś zhujać. Gorzej 
jest, gdy autor pisze o „ciągnącej się od 
dworca yyzdłuż całego miasta" Alei Woj 
no.ści.

Jadąc z dyyorca do miasta musiał się 
przecież przekonać, że Aleja Wolności 
od dworca bynajmniej nie „ciągnie się“ . 
Ale może przyleciał do Kowna samolo­
tem, przyjechał autem, lub przyszedł 
piechotą, więc nie był na dworcu? No, 
ale w mieście był? I widział, że „taksów 
ki zastąpiły dorożki*1? W  Kownie?

Stwierdzamy na podstawie analizy 
„utyvoru“ , że kowieński korespondent 
„Czasu** nigdy w Kownie nie był erg.

Oocnóa lOó-eJ rocmicy waiK pod Grochowym

Zapisz się na czionka X  O S. fP. 

(a/. Źeligau miego tHr. 4)

Sprostowanie
Chochlik drukarski uporczyw ie  prześladuje 

m o je  artykuły. Szczególnie dal się we znaki u 
wydrukow anym  dnia 22 marca artykule . Żmia 
ny konstytucji sow ieck ie j" .

1) .Stalin wyraźn ie  podkreślił, że ła jne wy 
bory  mają obciąć pazury b iu rok rac ji, nie zaś 
„d em o k ra c ji" , jak  mylnie wydrukowano

2) ..Ludność wie jska posyła jeszcze  ilelega 
ta na 125000 w ybo rców " .  Zamiast Jeszcze "  czy 
ta j „jedn ego ".*

3) , Zresztą narazie mamy do czynienia ty l ­
ko z jedną urzędową listą .się uzbroić w  cierpli 
woSć" N ie wii m co to ma oznaczać. Czy urzę 
dowa lista ma się uzbroić w cierp liwość? W  kaź 
dym razie tego nie pisałem. P isałem natomiast 
.Zresztą narazić mamy do czynienia ty lko  r 
zapow iedzią  zmian. Na leży  się uzbęoić w rier 
ptiwość..."

Osobiście uzbroiłem się w c ierp liwość i cze 
kam w skupieniu na doniosłą chwilę , gdy ko 
rektor zacznie dostrzegać p rzyna jm n ie j  najbat 
dz ie j  rażaee hłed\ drukarskie.

Speetator,

. .

Zdjęc ie  nasze przedstawia widok historycznej Olszynki Grochowskiej.

Echo >,Hromady“  przed sądem
W czo ra j w sądfcie ok ręgow ym  w W iln ie  rdZ 

poc<ął się proces 16-lu, oskarżonych  o  działał 
uość an typaństw ow ą w  ram ach n ie lega lne j orga 
iitzac jl pod i.azw ą „Cen trum  N a rodow o  —  W yz  
w o leńczego  Rucnu Ziicn. b iu io ru s l", D ę a ą e e j  

przybudów ką k l ’ ZB.

L IT E R A C I I A N A L F A B E C I.
W śród  oskarżonych  jest czterech  lite ra tów  

białoruskich: .tan F O T A P O W IC Z , lat 25, posła 
da jący w ykszta łcen ie  średnie i karany z arł. 
12 J „s ta rego " Kodeksu K arnego ; A leksy REDŻ 
KO, la t 26, ma ukończoną szkolę powszechną 
karany za n ielega lne p rzekroczen ie  gran icy, 
P io tr  R A D Z IU K , lat 23, student, karany z t n ,  
/70 „s t ."  K. K 1 A leksander K A R P O W IC Z , lat 
35, ukończył politechn ikę, kara i.) za obrazę 
sądu. W szyscy  bezw yznan iow i.

Inn i oskarżen i B ia łorusin i to: H elena B U D ­
N IK , 1. 35, posiadająca w ykszta łcen ie 4 klas 
gtmn. b. nauczycie lka szkoły b ia łorusk ie j, bez 
w yznua iow a; E ilip  P IE S T R A K , lut 33, ro ln ik , 
bezw yznan iow y i  wreszcie Jakub M łsK G , lat 
26, buhalter z zawodu, karany dw ukrotn ie  za 
działalność antypaństw ow ą, bezw yznan iow y.

Na liście oskarżonych  tigu row a l rów n ież W a 
lenty l 'A W ł,A J , la l 22, B ia łorusin . N a  rozpra 
wę jednak  nie staw ił się. Jest c iężko  chory , 
p raw dopodobn ie  na grypę. Sąd na w n iosek  pro 
kuratora w yd z ie lił je go  sprawę.

Reszta oskarżonych  to trzech Żyd ów : Icek 
M ojżesz PO TA ŻN 1K , iat 2G, robotn ik  posiada 
jacy  ,re<lnie w ykształcen ie, b ezw yzn an iow y ; M i 
wa M a D E JSK IE R , lat 19, studentka, kai ana za 
działalność an typaństw ow ą i F e jga  B U D O W - 
N IC Z , lat 18, w yżu . u io jż/ .zow ego  oraz trzech 
Rosjan i dw ie P o lk i, wśród których  trze j anul 
fabeol.

E CH O  „H R O M A D Y ".
A k t oskarżen ia , za w ie ra ją cy  oko ło  260-tu

stron zarzuca wszystkim  oskarżonym , żc w 
okresie od  1933 do 1935 r. w z ię li udział w 
w yw ro tow ych  pracach K PZB . o raz „Centrum  
Nar. W y i  Kuchu Z B.“ . P raca  zaś ta polegała 
na w ydaw an iu  gazet białoruskich, ulotek i bro 
szur o  treści an typaństw ow ej. „B ib u ła " ta była 
rozsyłana bezpłatn ie 1 bez zam ów ień  do wsi I 
m iasteczek na teren ie 4-ch w o jew ód ztw  półno­
cno wschodnich. Na adresatów  w yb ierano uaj 
częściej b, członków  osław ionej „H ron tady".

Z tego leż w zględu  ak l oskarżenia naw iązu 
je  działalność „C en trum  Nar. W yz. Ruchu Z. 
B.“  dn „H m n ta d y " i p rzedstaw ia oskarżonych  
ja k o  kon tynuatorów  akcji e lem entów  w yw ro to  
wych, k tóre  w  sw oim  czasie d op row adz iły  do 
lik w id ac ji ,H ron tady",

K arp ow icz w ydaw a ł „B ic ła rusku jii Ga/.ietu", 
P otopow lcz zaś „E itcrn tu rm iju  słaronkuk, k łó 
ra w swoich )>oczątkauh w ych odziła  ja k o  doda 
tek „B ie l. G az." D rukow ano także tygodn ik  
satyryczny p. t. „A s w a "  (osa ).

PROCES P O T R W A  OO SOBOTA

W czo ra j proces trwał do godz. 8-iiie j w ir 
czór z p rzerw ą ob iadow ą. W yjaśn ien ia  z ło ży ło  
k ilku  oskarżonyrh , odp ow iada jących  z w o ln e j 
stopy. Natom iast oskarżen i od jn tw iada jący  z 
w ięzieniu, p rosili sąd o odroczen ie ro zp raw y 
do dziś, m o tyw u ją r prośbę tę dużem  zm ęcze­
niem . W iceprezes B rzozow sk i uznał prośbę os 
karżouych  za uzusaduiouą i za rządz ił p rzrrw ę  
do dziś do godz. 9 le j.

Na rozp raw ę w ezw an o  przeszło 70 św iadków  
Oskarżonych  b ronią adw okaci Duracz z W a r  
szaw y, Czern ichów , Pow irsk ier, Sukieunlcka, P e  
.trnsew icz, F rydm an  i inni. Oskarża prokura 
tor P iotrow sk i. R ozpraw ie  p rzew odn iczy  w ice 
prezes B rzozow ski.

P roces  połrw u do soboty w łączn ie. (w .)

Demonstracja właścicieli taksówek
W cz o ra j  ulicami miasto przeciągnął oryginał 

ny pochód. 43 taksówki wileńskie ,gęsiego", jc 

dna za drugą, p rzede f i low a ły  arter jam i komuni 

kacy jnem i miasta, budząc zaciekawienie p rze ­

chodniów. Taksów k i oblep ione były  różnokolo  

rowem i plakatami, na których wydrukowane 

były hasła: „W y łą c zy ć  autom obiltzm  z pod 

w p ływ ów  m in isterstwa kom u n ikacji" . „Ż ą d a ­

my um orzenia za leg łości na fundusz d rogow y 

„R a tu jm y  ginący nutonn ib iliz in ". „P o lsk u  nu 19 

m iejscu w  E u rop ie " 1 ł, p.

Jak się okazało , była  to demonstracja właś 

cicieli taksówek, dom aga jących  się obniżenia 

świadczeń f inansowych.

Z in ic ja tyw y  Centralnego Zw. taksówkarzy  

w W ars za w ie  podobne demonstracje  odbyły  się 
praw ie  we  wszystkich miastach Polski. P rzeb ieg  

wileńskiej demonstracji był  następujący:

O godz. 10 rano w wynajęte j  przez Zw. tak 

sówkarzy sali przy  ul. M ick iew icza 22, gdzie 

mieśt i się szkoła tańców, odbyło  się zebranie 

właścicieli taksówek. P o  wysłuchaniu przemó 

wień, k tóre zobrazow a ły  ogó lne  ciężkie położę 

nie posiadaczy po jazdów  mechanicznych lichwa 

łono rezolucje, poczem  taksówki demonstracyj 

nie p rzeby ły  trasę. Mickiewicza^ Jagiellońską, 
Zawalną, Sadową, Kole jową ,  Ostrobramską, 

W ie lką,  Zamkową, P lacem  Katedralnym, Mic 

k iew icza do  p lacu Łukiiskiego, gdzie  nastąpito 

rozw iązan ie  pochodu

Zaindaguwany przez nas jeden z uczt sini 

ków  demonstracji skarżył  się.

—  „T ru d n o  w y trzym ać ,  podatk, cisną Pro 

szę sobie wyob raz ić :  prócz opłaty koncesyjnei 

—  120 złotych rocznie, p łac im y 15 zł. miesięcz 

nie na Fundusz D ro go w y  i 11 zł. 25 groszy ase 

kurację. Benzyna kosztu je d ro go i smary n ;e ta

niej, pasażerów coraz mniej. W iadom o , kry 

zy s “ ... : f  ' ] &
Drugi taksówkarz in form uje :

—  „W y s ta r c z y  porównać. W  roku 1931 mie 

•liśmy 170 taksówek, i zarabialiśmy znacznie l e ­

piej. Obecnie jest nas 43, czwarta część. Stoję 

już drugą zm ianę a za ten czas miałem jedną 

jazdę na dworzec. L ic zn ik  wykaza ł  1 złoty 60 

groszy. T o  jest całodzienny zarobek. Szkoda ga 

dać..."

T o  samo m ów ią  inni właściciele, taksówek 

Są też rozgoryczen i  na magistrat z powodu oh 

niżenia ta ry fy  p rze jazdowe j .  Jaś w iadomo, tak 

sówkarze n iedawno na znak protestu przeciw 

obniżeniu przez magistrat ta ry fy  p rok lam owali  

slrajk. k tóry nie doprowadz ił  do rezultatu.

W czo ra js za  demonstracja jeszcze postawiła 

p ized  oczy odpowiedz ia lnych  czynn ików  i spn 

łeczeństwa zagadnienia kom un ikacy jne  i bytu 

właścicie li p o ja zdów  mechanicznych. Są to zu 

gadn ieu ia poważne. Domagają się one ryehłe  

go rozwiązania.

Z działalności akade­
mickiego koła P.M.S. 

w Wilnie
15-go marca rb. w  obecności JM rektora 

USB, kuratora kola  prof. dr. Stanisława Hillera. 
pp. profesorów: St. K ości alko wskiego. J. Mu­
szyńskiego, A. Safarewicza, prezesa żarz.  Centr 
PMS mec. Si. Więslawskiego, sekretarza żarz .  
Uentr. PMS dr, Al. Amibrosa, dr-slwa A. i S. 
W ysłouchów, przedstawiciela Tow . „M en s "  dr. 
GnoińsJ.iego, delegatów organizacyj akademic- 
kicr, sympalyików i c z łonków  odby ło  się przy 
ul. W ileńsk ie j  23 —  W alne  Zebranie Akademie 
kiego Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w  Wilnie.

Zebranie zagaili prezes Zarządu ustępującego 
—  Mirosław Bańkowski, w ita jąc  gości i człon 
kówr, s lwierdzając, iż Ko ło  w  r. b. obchodzi 
czlerolecie istnienia i charakteryzując g łówne 
wytyczne rozw o ju  iKoła.

Zebraniu przewodniczy ł  p. Jerzy Wolsk i.
Sprawozdanie ogólne z działalności Koła 

wraz z syntezą założeń ideologicznych złożył 
prezes p. M. Bańkowski.

Skolei nastąpiły przemówienia: JM Rektor 
podkreśli ł doniosłe znaczenie p rac  Kota, zw ła ­
szcza na odcinku wsi wileńskiej Prezes Zarządu 
Centralnego PMS mec. Węsławski,  stwierdził , że 
Koło wykazując stały i systematyczny ro zw ó j  
oliepnujo w tej chw il i  szeroki zakres prac, w y ­
chowując kadry p racow n ików  społeczno - oświa 
towycli.  Dale j  nastąpiło odczy tywanie  sprawo z 
dań poszczególnych agend i sekcy j Koła, z kló 
rych wynikało ,  że  w roku sprawozdawczym Ko 
to prowadziło :

1) W iec zo row e  Kursy Dokształcające pr. y 
ul. K o le jow e j  1— 12, na k tóre  uczęszcza 64 słu­
chaczy.

2) Akcji prelekcyjną w W iln ie  i oko licy  oraz 
Ruchome Uniwersytety Ludowe (w  lipcu i sier 
(»niu 1935 r.) na terenie pow. -i i le jskiego i 
szczuczyńskiego.

Ogółem wygłoszono 389 odczy tów przy udzia 
to około  lO.OoO osób.

3) Kluib Dzieci Ulicy przy ul. Hetmańskiej 
Nr. 3 d o  którego uczęszczało oko ło  dwudziestu 
chłopców.

4) l i ib ljo lekę w  ilości ponad 3000 książek
5) Ośrodki czyteln iane w  10 miejscowościach 

Wilońszczyzny
6) Akcję zwalczania analtabeiyzmu drogą 

tworzenia •zespołów nauczania.
7) Akcję zwalczania a lkoholizmu ostamio u 

ramach organizowanego przez Tow . „M ens"  —  
t jgodn ia  trzeźwości.

Na tak rozległą pracę wydatkowano około  
3.500 złotych.

Po zakończeniu sprawozdań przemawiali,  
prof. .S. HiHer, i prof.  J. Muszyński analizując 
działalność Koła, jego aktywność i twórczy ro i  
macti oraz pierwiastki wychowawcze.

W wynikli dyskusji, jako po sprawuzdaniach 
się wywiązała, na wniosek Kom isj i  Rew izy inc j 
udzielono ustępującemu Zarządowi absolutor­
ium z podziękowaniem.

Nowe władzo Koła ukonstytuowały się nastę 
pująco: Zarząd —  prezes Alarja Sadowski., w i ­
ceprezesi Aleksander Drobnink i Mar ja  W o łyń  
czykówna, sekretarze Bazyli Leszczyłowski i 
Irena Sawicka, skarbnik Aleksander nule wic/, 
k ierownik imprez i dochodów  niestałych W ae 
law Głouszek, cz łonkowie :  M Tom aszewska M i  
rja i W orow sk i  Jan. W spółpracown icy  Zarządu: 
k ierownik Kursów W iecz. M iko ła j Wasilewski, 
k ierownik KUL Jau W orowski,  k ierownik sek 
cji protekcyjnej, M irosław Rutkowski,, k ierownik 
referatu jaolrzeh wsi Janina Fedorow iczówna, 
k ierownik sekcji zwalczania alkoholizmu Antoni 
Tolłoczko, k ierownik sekcji anallabetyzmu Mar 
ja Tomaszewska, k ierownik  bibljoteki Bok-sław 
Piasecki, tkierownik świetlic M irosław Aańkow 
ski. Kom isja  R ew ir ,  jna' W ik to r  Gąsiorowski,  
W .  Gloksin G. iPrzybycieniówiia , K Bailowsk 
Z. Kubi rski.

Silna Hota powietrzna —  
najlepszą obroną sranie.

ZASTOSOWANIU

GRYPA r>-ZfZIŁBiEhlE 
BOLE GŁOWY ZEBOWiU

Iąoojąc B m iM u m  m m w  ■ «—> i .MHWTKiB‘
PATRZC IE  J A K I E  P R O S I K I  W A M  O Ą J

f lO Y Ż  Ł A  JU ł  W A ^U A PgW H IC TW A a  
OtYWULNl PROUKł -MM— m.iiiBVMni»i Kiyf tfTWlM

m
hWHi .n n i i m t W i »  w t t g g a

iizkołki drzew owocowych w pow. wil.-trockim
Kwestja- zadrzewiania dróg już od d łuż­

szego czasu była aktualna wśród wielu innych 
zagadnień samorządowych. Zadrzew ien ie  poślę 
powało bardzo powo l i  i niepewno, to też w y ­
niki w  lej dziedzinę bj ły niewielkie. Obecnie, 
jak się dow iadu jem y, sprawę tę postawiono na 
racjonaln ie jszym  poziomie.

7 in ic ja tyw y  W y d z ia h  P ow ia tow ego  wileń 
sko-trockiego każda gmina tego powiatu obo ­
wiązana będzie  zorgan izować  własną szkółkę 
d rzew  drogowych . Szkółki le będą się znajdo 
wały  pod opieką techników drogowych, t. zw.

d r o g o m i s t r z ó w .  N i e k t ó r e  g m i n y  
już zorganizowały .

s z k ó ł k i  t ak i e

Lekcy] i korepetycyj
w zakres ie  proqram u g tm r a * )a ln .  udz e la 
b. nauczyciel g im n azjum . Matura m ata 
I duża. Specja lność: Dolski, n atem , lizyna. 
P rzygotow u ie  d o  egzam in u  d o  E o j l  * tar'  
szych klas g im n azju m  n ow ego  typu. Ceny 
u n ia i kow ane, fld res : ul. Bisk. Bandurskle- 
g o  t m 10 inad  redakcją  .K u rjera  W ll.“ )
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Przed głośnikiem i w słuchawce
Notoryczny brak miejsca nie pozwa­

la iitti oczyścić hipoteki, zawalone j zalcg 
losciaim. A pr Ijlomy narastaj;). 1 )2 is 
dochod/ą tk> tego kompleksu kwest je. 
roztrząsane na konferencji kie rowu.- 
ków rozgłosili, a więc: sprawa podziału 
na program ogólnopolski i lokalu}, pro 
bierze, jaku do objawu stosować nak:- 
x y .  O ogromnych brakach w U'j zasad 
nfcicj ..prawie j o potrzebach rozgłośni 
regjonalnych jiistli-my dość obszernie 
J4 stycznia h. r Czekamy zatem na o 
głoszenie wystików a raczej na ich nuli 
•zację, wyrażając przyti .11 przekonanie, 
ze ostatecznie stworzy się już prawd, i 
wy pxogra.ni lokalny

\\ uh. tygodniu odłożyłem omówie­
nie migawek regjonalnych na dziś. Mu 
szę je  znów odłożyć; korzystam z prclck 
stu, że m im a ich w programie bieżą­
cym.

1 oto dochodzimy do szczegółów riyi 
iiionego okresu.

Dwie są pozycje w programie wilcń 
.sKim. 111 ijące już pewn:( tradycję i jak.! 
taką formę —  niedzielna „audycja dla 
wszystkich" i cykl „rzemiennim dysz­
lem". \a „rzemienny dyszel ' słabo ja 
noś zareagowała prowincja, pozycja ta 
nie jest dostatecznie obesłana zagadnh 
manii, klóreby poruszali prelegenci z 
prowincji, z zasięgu naszej radjostueji, 
kulturalnie i gospodarczo z Wilnom 
: wiązań i. \le i to się powoli wyjaśnia i 

coraz częściej wyglądamy poza dotych­
czasowe ciasne granice.

„Audycja dla wszystkich" la po­
pularne resume wysiłków’ , zamierzeń 1 
dokonań na różnych odcinkach bliskie 
go i dalekiego otoczenia, obrazki z róż 
nycli frontów naukowych, kulturalnych 
politycznych, wycieczki w przeszłość i 
przyszłość Rozmaitość tematów, auto­
rów form, w ' konaweow Nieraz zdawa 
loby się bliscy jesteśmy czego., „uehwyi 
.oego", konkretnego wyniku dociekań. 
j„.,nej formy, innym /nów razem forma 
się wymyka, raz wgórę raz wdół Ale 
audycja istnieje, rozszerza swój zasięg, 
słucha się jej —  więc dostateczny do­
wód jej ż , v, ot ilości, mim a fluktuacje, 
jakii przechodzi

Poszczególne cykle tej pozycji inno* 
żą sią  - rozwijają. Mamy nowy —  „Co 
się dzieje na swiceio?" Spocząlkn cii k 1 
wiło, bawiło, nowość: nowa atrakcyjna 
termu, piłna dynamiki, aktualność po 
ruszanych zagadnień —  wszystko to 
sprzyja atinosiero' słuchania. Polem —  
okres obojętności: forma jio/ustająe
niezmienioną nie „brała" już, a ‘wypad 
k ó w  pozornie nie było. Ostatnia audycja 
z tego cy klu znów zmienia skórę —  nik­
liśmy obraz redakcji pismo. a-,vslowali 
•siny przy rozmowach ..kuluarowych". 
Pozwoliło lo anlorow i przejechać się po 
łebkach nh-klórych ważnych zagadnień. 
Można mu lo zresztą darować; tyle się 
łych sprn-w nagromadziło, a ujiorać się 
z h m Tialf zało jakoś. Me p' rusz me już 
zagadnienia, których znaczenie autor 
docenił —  zostały’ jmlraklowanc f*hl!k > 
1 szahlonowo, n. p. Rosja i .luponja wię 
zy. łączące je z polityką /acl). euroiaej 
ską. Brak w tern szerokiego ujęcia na 
przekrój horyzontalny, brak właściwej 
miary i oceny zjawisk, jeśli juz nie mó 
wić o postawie. Trudno mówić o ohjek- 
tywizmie wogoh a zwłaszcza w ocenie 
pewnych zjawisk polityczno-społecz­
nych.. Ale przediws/ystkiein istnieć mu 
<i ocena, zdolność rozróżnienia p:lew

Ubytek poaidtiw 
mechanicznych

W  ciągu półrocza zakończonego dn. 1 sticz 
ciisi rb.. ogó lny ubytek pojazdów mechaniczni cli 
w Polsce wyniósł 2,6 proc.

A ajwiększy ubytek zanotowano w wuj. no- 
a m yroazk iem  —  li i,iI proc. stanu z p o łow y  r. lib. 
w  larnopolskiem —  15,fi, stanistawowskicm —
l.i.O, wilensk icm  —  11,5 111. sl. W ars za w a1 1(10

W zros ła  'icztoa pojazdów  mechanicznych t\ I 
Ko w woj.  kie leckiem o  7.2 proc., poznańskiem 
o  4.4 proc. poieskiein o  2,8 iiiroc. i pomorskieni
0 1.2 proc.

.leżeli chodzi o poszczególne kategorje  poją/ 
diiw mechanicznych to w  ciągu wspomnianego 
półrocza zanotowano ubytek liczby samocho­
dów  osobowy rh o  4 proc., dorożek  o 1,7 proc., 
autobusów o 1,4 proc. i motocykli,  o 4,4 proc
1 iczba sumchodów c iężarowych wzrosła o 2.4 
ifrrłrc. L ic zba  zaś innych po ja zd ów  o  2,3 proc.

Ostatnie c y fr y  dotyczą oczywiście całego 
kraju.

<tziennikar.sk.cli (iiponinienie o trakla- 
Gib włosko-albansklm, wsz-.il. ARianja 
jest już zdawna jmłkmętSij^od ziarnu, o 
cena głębsza, rozwinięcie zagadnień is 
tolnych, stojących na ostrzu aktualnoś­
ci, a nie wyjaśnianie, że było pięć frak 
talów w Locarno. Chcemy docliodzic se 
dna sprawy i widzieć je nagie, bez obs 
łonek.

Wspomniałem jeszcze o braku jiod 
stawy. Autor cyklu „Co się dzieje na 
święcie" s5li się na objektywizm. Niema 
co ukrywać, że to fikcja. Wszak jirzez 
sam układ, kolejność jioda nycli wiado­
mości poivslają już jM-rwhe asocjacje.
Ci/y/. ni<- lcjisza zaleiii jakaś poslawui 
zdecydowana? Nit cii będzie jak ikoi- 
wiek, byleby była. Ożywi ona i podeią 
gnie jakościowo ten cykl.

Że postawa w radjo jest możliwa i do 
pil siczą lnu —  świadczą ostatnie odczy 
ty Kruczkowskiego i b. zajmujący ller 
tz.a, z cyklu dyskutujmy. świadczy wre 
szcie rozmowa literata z historyku 111 
„było tak. a jednak lak nie było' W 
rozmowie o oslalnicj książce Wołoszy 
nowskiega („Ryło lak") literał bronił 
postawy estetycznej —  historyk praw­
dy I wynikła ciek iv a, pożyleczna i do 
bra dyskusja, klora narzuciła słuchaczu 
w i p iw n i  wnioski; godząci postulaty 
uczucia z posili la Lu rui logiki.

Audycja la nele/ula do rzędu, nie­
stety coraz rzadszych chwil literackich, 
które nadawały jiiętno działalności na 
szej rozgłośni a przeszły do programu 
ogólnopolskiego.

* * *
Z interesującej jak zwykle jingadan 

am u eas: -- 1

ki p. Eydziatowicza dowTiedzieliśniy „ię 
o kilku szczegółach wspanałego Fesiiva 
hi-lygodnia jubileuszowego l\ R. (19— 
iifi kwielnia). Dużo mówił o muzyce, 
złirakło natomiast najlżejszej wzmianki
0 teatrze wyobraźni, ( zyżhy zmiany lin 
tym odcinku? Yv „zakże jesteśmy dopie­
ro na starcie. Nie sądzę. In ktokolwiek, 
a temiiieinniej kryiyka, sjiod/.I 'wał się 
konkretnyi h ri /ultaliiw w eiągu jedne­
go sezonu zaledwie. Sjiodzicwaliśmy się
1 spodziewamy wskazania 'dróg, po któ 
rytUi tymczasem można próbować ■ o 
to wszystko. Czy to zostało dokonane?
— sądzę, że tak. \ 1 c ze szczegółami 
wstrzymani się do najbliższej premjery

W  muzyce slubili/ncja na wysokim 
pozaomie. Poza alrakcyjnością wystę­
pów takicli sław jak Prokofjew’ , Cortof
— dochodzimy do dawnej świetności 
Koncertów jiiątkowycn z Filliarmonji.

W jirogramje lokalinm, który grze 
s7v 'ein, żc jeden tydzień jest oh;.adzo- 
ny ko* ztem innego, duża rozmaitość.

iolonezelisla Stegman dał niezły reci 
tal —  dobre wyposaż.cnie teciiniczne, du 
że oiiycie z instrumenh 1 1 1 ; ładnie i.rzmia 
ty utwory odebrane przez ork. I p. ji. 
leg.; przyjemnie śjiiewała ji. Ganszewi- 
czowa, nieźle grał zespół jazzowy. M. in. 
jako prelegent wwsląjdł p. Lewicki wy 
głosił słowo w stępm* do „Sowizdrzała" 
Straussewskicgo. Była lo analiza wnikli 
wifc inteiigenlna. w miarę jiojmlarna i 
jakże daleka od szablonu. Oto człowiek, 
Który buduje gruntownie kulturę muzy 
ezną naszych słuchaczy i potrafi być 
żywy i zajmujący. liiky.

P u w s u n  e Funduszu 
Ochrony R y o o t o s t w a
W  tych dniach odnyło  sic pioTwszc zebrani, 

iHuYoiikonstyUiowanej instytucji Funduszu Ocl. 
rany Hj baluwslwa, p ow o łane j  do życia p rz iz  
Związek Orf,’anizacyj Rytrackicli v> rparc iu  o  us 
t.iwę o ryhotówstwie w  celu podniesienia tej 
gałęzi ftosiiodarslw ■ na terenie całego kraju.

Aa zebraniu tem, k lórego (fhradj loczy ły  sil,' 
w Ciipin dwiicli liii s ] irccyzowano ściSlc cele, 
którym 1111 służyć Fundusz Ochrony h \botów  
siwa. W  dyskusji podk re.ślono, że wobec niskie 
!<o stanu ryhności naszych wod  o tw artych  na 
czoło zagadnień aktualnych wysuwa sit; akcja 
zarybieniowa, na którą przeznaczono 60 proc. 
hiulżclu na rok 1 t>.‘i:>/it7. Akcja ta p rzew idu je  w  
pierwszym rzędzie um ożliwienie dużej i tanie j 
produkcji przez podtrzymanie istniejących i o r  
panizowanie nowych ośrodków  zarybieniowych, 
pr/.yczem akcją objęte  In-tlą gospodarstwa s tawo  
we. bezpośredn io  z tą sprawą łączy się doświad 
czulnictwo w  zakresie badan nad ],redukcją 
wód otwartych oraz nad ‘metodami produkcji 
mak rjatu zarybieniowego, na co przeznaczono 
okóło K> proc. Jiudżetu Funduszu. Na „k e ję  w y  
dawhie.zą iirzeznaczono około  ó proc. hudżclu, 
na ośw iatę szkolną i przedszkolną oko ło  1(1 proc  
przewidując objęc ie  tą akcK  kursów, organiza 
cji zawodow ej  szkoły ryle ickii j średniego typu 
i t. p.

Ochrona rybactwa do czasu powstania r y ­
backich zw iązków  octironnvc.li, jednoczących 
wszyslk icti d z ie rżawców  1 właści/ieli obw odów  
rybackich będzie obe jm ować  .środki przeciwdz ia 
tam . 1 stratom i szkodom, wynikającym  z niepi» 
myślnego dla rybołówstwa dzi.d..nia uprzemy 
sli wiem 1 kraju luli też instylucyj melj iracyj- 
nych. N i ten cel przeznaczono oko ło  2 proc. 
budżetu Funduszu. W  zakresie organizac j i  i roz­
szerzenia zbytu wysuwa się na p ierwszi p(an 
konieczność propagandy spożyciu ryp w  celu 
przygotowania rynku do c d b i j ru  w zm ożone j  w 
przyszłości produkcji wóa  otwart\cti.

• Reszta dysponowanych memędzy ąfiżyłkiiwn 
na będzie na administrację  Funduszu Ochrony 
Rybołówstwa. Suma globalna bud/elu na rok 
l9.%/.'j7 w ,n os i  -około 270.(100 złotych.

Mor?e —  to płuca nar od'i

S y t u a c j a  w  „ R r d a l u ' ’ i  „ M i e m n i e

Strajk protestacyjny ZZZ. w Wilnie

i i

W związku z ares/l )\vaui 'ni na loro 
nie 1 idy dełogaio ciiilralucg.) wydziału 
Z Z.Z. red. liicruackicgo i kilku robnl 
nibów, o czcni już pisaliśmy, do I.idy 
przybyli pr^od puru dniami delegaci w 
U tiskiego Z.Z.Z. 1 warszawskiej cenlr;'!; 
Z.Z.Z , którzy iiilerwcncjowali u władz 
w sprawie arcs/.towanycli oraz jirzepro 
wadzili szereg rozmow na ieni-it sytna- 
cji strajkowej w7 „Ardalu" i w Imtaiih 
„Niemen .

Prokurat u wyją stul delegacji, żę 
red. Riernaeki został aresztowany i om 
d/ony w więzn niu śledczym w  związku 
z art. 154 i 156 K. K.. I j, za nawidywa 
nie rołiolników do stawiania ojtoru po 
lii ji kierownik lid/kiego Z.Z Z Ma lew 
ski i trzej robotnicy aresztowani w Nie- 
miiie, znajdują się również poit tv.m z.n 
1 żute 111
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Uig> przy nabywaniu 
świadectw przemysło­

wych
0 * onią/uiąuji  d l  tyclirzn.-, tnrylu swiinterlw 

(irzeniysłow yi-h iizub żnin kutcgorję świadectw 
dla większych gałęzi przemis ł  uo-l ilości z.-rtrTml- 
nionycli  roliotnikow. Nieznaczne ch ićłiy tylko 
przekroczenia górnej granicy zatrudnienia, za 
t n  lonej dla danej katcg-arji powoiłówało  Ma 
1 ychmiastow ą kimiicznosć w yku py "an ia  świa 
ilec-lw wyższej,  u więc droższej kateg-.irji.

lJowy//szy stan rzecze działat n ie jednokrot­
nie hamująco na wzrost zatrudnienia, bardzo 
częste Imw iem wtaściciel przedsiębiorstw a Tiie 
(wwiększttt personelu z obawę, przed konieczno 
% ią poniesienia w iększego podatku za św ia iled 
wo przemysłowe wsższe j kalcgorji.  Celem usu 
ni.c ia tycłi hamulców wydany został ostatnio 
szereg zarządzeń ministerstwa skarbu, m orą  któ 
ryeli. dość zntrutluionych robo tn ików  w !ivzmwb  
gntęzinch p rodukc j i  m ożt ’ być zwiększono  o 2ó 
proc. !>ez obnwiiizkit wyl. 11 pywanin  inyi.srrpo 
świutleclwa przemystciwcrjo. Zarządzenia te mają 
dla zaiii lcresowanych przedsiębiorstw duże zna 
ozenie, tak np. świadeclwo przemysłowe kate 
korji V kosztuje w Wairszawie wraz z dodat­
kiem 370 ł* .  Cidstiy wskutek zwiększenia ilości 
robotników przedsiębiorstwo to wykupiło  świa 
dectwo kntegorji IV, musiałoby .zapłacić —  
1,100 złotych. Przedsiębiorstwo, posiadające 
świadectwo kategorji  IV  zmuszone wskulek nie 
znacznego choćby zwiększenia zatrudnienia do 
wykupienia świadectwa kategorji  Ul, imrsiałohy 
zamiast —  1.100 złotych zapłacić —  .4.700 zł.

* I
Zawiar-zyć w  końcu należy, ze uhji powyższe 

ntJjsiebine są bez obowiązku składania puh i i t ,  
wystarczy jedynie o  zwiększeniu ilości robo in 
kow /awiadnmu urząd skarbow i.  ń

Sytrifnjjii w „ArihitiP* w oshilnicli 
rlniacti uległa zmianie. Właściciel faltn 
ki itą/.y v.izelkiemi siłami do urucho­
mienia wszystkich warsztatów 1 w tym 
celu zamierza sprowadzić robotników z 
poza lady. C zęść  działów jiracuje już 
DCrmaiDie. Niektiięzi spCKUfiiewriję się 
w dniacli najłiliższych całkowitego uru­
chomienia fabryki Jednocześnie pc*r- 
traktacje między roliotnikanii strajkują 
cynii a fabrykantem jirzeniosły się na 
teren Warszawy. W  dalszym ciągu krą 
żą ujiorczywe pogłoski, że sjirawa /atar 
gu zostanie oddana jirzez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej pod arbitraż

W  ubiegłą niedzielę miał się odbyć 
W  Lidzie wiec robotniczy w kinie .1 ra" 
zorganizowany przez Z Z.Z. W  ostatniej 
jednak chwili starosiwo cofnęło wyda 
ni poprzednio zezwolenie. W7iec nie od­
był się.

Hltty „.Niemen" rów nież ,C/ęsci >w i 
pracują, jak ju i zresztą o tem j>;saiiś-

1111 Obecni.' w hutach strajkuje 670 ro 
hutników. Pracuje * zaś stu kilKudziesię 
ciii z któryeh większość sprowadzona 
Jest z odległych wiosek. Naiazie nic nie 
wskazuje na rychłe zakończenie strajku

*  **
Onegdaj 11 Wilnie odbyło się zebra­

nie Okręgowej Rady Zawodowej i Za­
rządów Związków Ż. Z. Z., na którem 
jioslanOw iono przeprowadzić w dniu 2ń 
b. m. jednogodzinny strajk protestaeyj 
ny iv związku ze strajkami w „Ardalu ’ 

"liemnie". Strajk ten rozpocznie się o 
godz. 1-ej pp. Jednocześnie ucłiii alono 
przeznaczyć na rzecz strajkującyeh 11 
ł.idzie" 1 Nu innic;" czwartą część za­

robku dziennego w dniu 25 Din. Z.Z.Z. 
11 llen.ki usiłuje nadać strajkowi proti 
stacyjnemu charakter strajku general­
nego i w tym celu pertraktuje z innemr 
organizacjami robolniczemi na terenie 
Wilna. (w ).

Oto marka, któ 

biera przezoi na 

przy kupnie k 

tyków.

oraz Pomadka do u st
L a s g g u e ,  Par -S  cieszą się ogolnem  zaufaniem kobet, dbających o swą urodę

31 maja mija termin umarzania 
zaległości podatkowych

W  nunirrzc 5 Dziennika U r zę i l iw eg o  Min. 
Si.nrbu ukąsili sic okólnik, przynoszący, zwlrisz 
rza ( l io lm ym  [ i ła ln itom  lian izo  powiiżnc l ik i.  
Dotyczy on umorzenia z urzędu, bez specjał 
nycli |i(nlań, za łeg io ic i  v  j iorta Ikath; griiulci 
wy ni, od nieruelioni iści. przemy -tnwym ( w for 
rwie .świad. przem.).  prz , 'm yślowym od ołirohi. 
dochodowym  majątkowym , od lokali i od pla 
fciiw liiidoii lanych

Ulgami su oli jęte zaległości pochodzą cc z 
wymiarów za rok jioda tkow y 1032 i la la  pt 
przedn ie z terminem płatności nie później niż 
•it grudnia JtKi.i r. o ile ogólna suma tycłi za 
icgłości w  każdym wymien ionym podatku u po 
szczególnego płatnika nie przekracza 400 zł. U 
morzenie zaległości -powoduje również umorzę 
nie pr/.ypadającyeti dodatków państwowych 1 sa 
morządowych, odsetek i kosztów  egzekucyj' 
nycli.

L ikw idac ja  tych zaległości musi nastąpić do

dnia 31 marca b. r. K to  więc zalega z kwotą 
niższą niż 400 zl za lata 1932 i wstecz temu 
z urzędu zaległość zostanie umorzona. Nata 
miusl w wypadku, gdy ktoś ma zaległość za 
powyższe  talu, przewyższa jącą 100 zł. ten w i  
ni*n przed 3t umrea 1936 r. wpłacić różn icę  
pom iędzy „uległą sumą a kwotą  409 zł., aby 
móc korzystać z umorzenia 400 zt. N. p.. Płat 
alk winien jest z ty t. podatku zasadniczego
4./0 zl za rok 1931. Jeżeli więc pragnie korzy 
stać z umorzenia winien do 31 inarca wpłacić  
30 zt.

7 oznaczyć należy, że pon ieważ umorzeniu 
podlega ją ponadt > dodatki,  odsetki i koszta 
egzekucyjne, więc suma podlegająca umorzę 
•u 111 w p oszczegó ln im  podatku m , ż e  wymieść 
więcej n iż 100 zl. i sięgać cz. sein do 700 zł 
Ulgi więc są b. poważne i płatnicy podatkow i 
winni z nirli do 31 marca skorzystał ’. fm )
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ieści i obrazki z kraju
Oszmana

—  iValne £cbrani< Rodz iny  Urzędniczej.
W  O r m ia n i e  odbyto się W a ln e  Zebranie Ro 
d żiny  Urzędniczej,  w  którem  wzięło  udział 
oko ło  50 rz łonków  koła .  Ze sprawozdania Za 
rztfdu k o ła  wynika_ że p rze jaw ił  on nader ż y ­
wą k działalność, gdyż  w  okresie sp raw ozdaw ­
czym , obe jm u jącym  niecałe 6 miesięcy, odbył 
7 posiedzeń, ponaato doKonał szeregu prac or 
gan izacy jnycn  i gospodarczo- inwestycy jnych  a 
w  tem remontu sali ba lowe j  w  lokalu Klubu 
U. U. o raz  remontu pok o ju  b i lardowego  i sa 
mego bilardu. P rzyb y ło  równ ież  20 nowych 
członków.

Z  pośród ł-ch sekcy j R U. na jżywszą  dz ia ­
łalność p rze jaw iła  sekcja towarzysko-społeczna 
w dziedz in ie  o rgan izow an ia  im prez tow arzys ­
kich oraz sportowa w  zakresie uprawiania gry 
w  tenisa.

» P o  złożeniu sprawozdań przez Zarząd i K o ­
m isję  R ew izy jną  zebrani wyraz i l i  podz iękow a­
nie p rezesow i Kola  p. staroście  R. K on a rzew ­
skiemu za energiczną pełną twórczości in icja 
ty w ę  i owocną pracę w  Zarządzie, a w szcze­
gólności materja lną pom oc  udzie loną Kotu w 
postaci doprowadzen ia  swo im  własnym sump 
*em w wysokośc i oko ło  500 zł. do estetycznego 
wyglądu sali b a low e j  w  lokalu Klubu.

Następnie dokonano  wyborów  uzupełniają 
cycli  dc Zarządu Ko la  na miejsce cz łonków  wy 
losowanych, wyb ie ra jąc  pp Lissa W ładysław a 
Staniewicza Józefa! Kuczyńskiego Józefa i Sal 
monowicza Henryka.

Nadm ien ić  należy, że Rodzina Urzędnicza w 
Oszmianic prze jaw iła  ostatnio żywą  działalność, 
wysuwając się na czoło  lokalnych organizacy j 
społecznych i pozysku jąc  sobie coraz większą 
sym jiat ję  społeczeństwa oszmiańskiego. K lub Ro 
dżiny Urzędn icze j skupiając oko ło  70 członków 
z pośród  wszystkich urzędów państwowych i sa 
m orządow ych  ogniskuje dziś w  Oszmianie pra 
wie wszystkie  p rze jaw y  życia  tow arzysko  - spo 
tocznego.

Na podkreślenie l e i  zasługuje zgłoszenie ak 
eesu do Rodziny  Urzędn icze j urzędn ików  skar 
tRiwych, k tórzy  w  l iczb ie  19-tu stali się w  ok 
resie sp raw ozdaw czym  członkam i Kola.

S.

—  D O R O C ZN Y  W A L N Y  ZJVZI> K O L A  H O  
D O W C Ó W  K O N I. 18 marca odby ł  się doroczny 
W a ln y  Z jazd  Ko la  H o d o w có w  Kon ia  Remonto 
wego w  Oszmianie, w  obecności starte,ty inż. 
Rn Konarzewsk iego  —  Zarządu i 1885 członków 
o ra z  gości.

Na Z jeżdz ie  został w yg łoszony  referat przez 
p W a lew sk iego  insp. Chowu Koni. Om ówione  
zostały sprawy zw iązane z hodowlą, pielegna 
cją i żyw ien iem  koni.

Referat w yw o ła ł  za interesowanie i- bardzo 
rzeczową dyskusję.

Ze sprawozdań wynika, że w u!>. roku sta 
raniem Koła odbył  się dw udn iow y  pokaz koni 
w Oszmianie i zakupy koni przez. Kom is ję  Re 
mohtową. przyczem  w  dniach 8 i 9 lipca 1935 
roku zakupiono 72 konie na zł. 54.230 — w 
dniach ti i 7 marca 1936 r. zakupiono 132 konie 
na zł. 80.650. Razeąi zakupiono koni 204 na 
sumę zł. 154 850.

Na pokaz ie  koni w  Oszmianie dnia 8 i 9 

lipca 1935 roku w yróżn iono :  1.3 og ierów, wlaś 
c icie lom których przyznano  nagród na .sumę 
zł. 365. -  z funduszu Ministerstwa Roln., ] (i
koni rem ontowych  nagro i lzono sumą zł. ) 197- 
*8 k laczy  za rodow ych  nagro i lzono sumą zł. 
564 razem wydano  nagród na sumę zł. 2426.

W  roku spraw ozdaw czym  na terenie powia 
tu oszmiańskiego za re jes trowano k laczy zaro

dowyeh  447 i za kw a l i f ikow an o  292 ogierów, 
przydz ie la ją c  większość do drugie j kategorji 
oraz by ły  3 punkty kopu lacy jne  og ie rów  pań 
s twow ych  rasy szwedzkiej,  w tem jeden punkt 
prywatny.

Obecnie Ko lo  H o do w có w  w  Oszmianie , liczy 
.369 cz łonków  i ma wpisanych 213 klaczy, wraz 
z p rzychów k iem ; w roku ubiegłym l iczyło  176 
cz łonków  z ilością 116 wpisanych k laczy  Z a ­
rząd odbył  -4 posiedzenia.

Budżet Po  w. Kola  H odow ców  Kon i w  Osz 
m ianie  uchwalono na 1936-37 w- wysokości 
2047 40 zł.

Do Zarządu zostali wybran i:  pp. W ito ld
Czyż. inż. W l  Tei.ecki, dr. K. Sokołowski, Jul 
jan  P ietk iew icz,  Józe f  Masalski. M. D

Świeciany

T ow arzys tw o  obecnie  wystąp iło  z in ic ja tyw ą 
urządzenia zb iórk i p ien iężnej na rzecz najbied 
niejszych. zamiast składania życzeń i w izyt 
świątecznych. In ic ja tyw a  ta spotkała się z ży 
ez liwem poparciem starosty pow iatow ego ,  któ 
ry ze swej ..trony zachęcił wszystkie , znajdują 
ce 'sic na terenie Postaw, urzędy^ instytucje i 
organizacje, do czynnego poparr a pow yższe j  
In icjatyw y

- S AM O B Ó JS TW O  Ł Z Y  Z B R O D N IA ?  22 
but. w godzinach  rannych w  Postaw ach  przy 
al. P ieruch iego  zr studni zosta ł w y łow ion y  trup 
n ieznanego m ę ż c z y z n y .

P ow ierzch ów  ne oględziny obrażeń  cielesnyeh 
ule s tw ierd ziły . W' k ieszen i n aryn ark i zna lez io  
no książeczkę w ojskow u  na im ię  Stefana Jau 
eew ieza syna K azim ierza , u rodzonego  w r. 1907, 
rn-ca w si Laskow szezyzn a , gni. n o rzyck ie j, po 
w iatu po,sławskiego.

—  N O W Y  P O D A T E K  N A  7 T Y S IĘ C Y  ZL.

W  para f j i  św ięciańskiej d z ie ją  się rzeczy  nao- 

pak. W szędz ie  wszystko odb yw a  się pod  hasłem 

oszczędności, a w  szczególności ulżenia c iężkie j 

doli roln ika. W  kościele  p a ra f ja lnym  w  Swię- 

cianach są dzw ony ,  k toryenby  pozazdrościła  

uiejedna para fja .  Jednak komuś te d zw on y  

nie podoba ły  się. Zostały obsta lowane w  odlew 

□i jak ieś  nowe d zw on y  za sumę 7 tysięcy z ło ­

tych, którą to sumę m a ją  zapłacić para fjan ie  

„ d o b r o w o 'n i e '. Kom ite t para f ja lny  już  opraco 

wał listy dla specja lnych „p ob o rców " ,  k tórzy  

zgóry  wiedzą, i le  mieszą ściągnąć od  każde j  ro 

dżiny. N iektóre  rodz iny  tego specja lnego po 

datku muszą zapłacić  aż k ilka złotych. D lacze­

góż to  Kom ite t p a ra f ja ln y  n a jp ie rw  nie zebrał 

dobrowo lnych  o f ia r  na dzw ony  i w  granicach 

budżetu nie obsta lował d zw o n ó w ?  P rzec ież  Ko 

m itetow i jest w iadom e że  n iedawno za ofiar 

ne grosze w p row adzono  instalację elektryczną 
w kościele o ra z  w ybu dow an o  n o w y  para f ja lny  

dom  dla organisty  i zukrystjana za k ilka dub 

rych tysięcy złotych Chyba dość. już  inwestycy j 

z o fiarności w tak c iężkich czasach. T em  bar 

dziej,  że taka inwestycja, jak wym iana  dzwo 

nów, nie jest paląca. A . 7.
OIM Z Y T  DR. k O R A B IE W IC Z Ą . Dnia 21 

bm. staraniem L ig i  Morskiej i K o lon ja lne j  wy 
głosił w Swięcianaeh w  sali g imnazjum państ 
w o wego dr. W . K orab iew icz  odczyt na temat 
sw o je j  pod róży do Indyj,  Odczyt wzbudz i ł  duże 
zaintereso wanic.

D ochód  przeznaczono u »  fundusz morski.

Gfebokle
—  B U I iŻ F T Y  S A M O R Z Ą D O W E .  W  dn. 16

17 i 18 toczyły  się w  ( i iębok iem  obrady W y ­
działu Pow ia tow ego,  poświęcone zatwierdzeniu 
budżetu Pow ia tow ego  Zw iązku  Sam orządowego  
; budżetów gmin

Globalna suma zatw ierdzonych  budżetów 
gmin miejskie j)  i w ie jskich  pow iatu  dziśnień- 
skiego wynosi 553 523 zł., co w  stosunku do 
r. ub. w ykazu je  zniżkę o  189 519 zł., zaś preli  
m inarz Dudżetu P ow ia tow ego  Zw iązku  Samo 
rządow ego  został zamknięty  globalną sumą 
375918 zł., co w  stosunku d,o r. ub. stanowi 
zn iżkę  o  108828 zł.

Zn iżka została spowodowana uszczupleniem 
dochodów  oraz  zastosowaniem daleko idących 
oszczędności w obsługiwaniu zadań gmin i sa 
morządu,

fcrasław
—  Z W Ł O K I N O W O R O D K A . G rzegorz G rodz 

k i (kot. DuKrowo, gm . Ieonpol.skie j)  w  dniu 19 
bin. zna lazł w  sw o im  lesic pudełko kartonow e, 
w którein  byty  zw łok i n ow orod k a

P o lie ja  ustaliła, że  m atką n ow otadk a  jest 
Anastazja  M oże jk ów n a  z kol. T u ry lo w o , gna. 
ieonpo lsk iej.

Smorgoire

Pnst»wy
—  Ghrzoścljańskio T o w a r z y s iw o  D ob ro «z yn  

■ości, op iera jące  swój budżet wy łączn ie  na ofiar 
uości społecznej i skromnych zyskach z pro 
wadzone j przez siebie kawiarni, w skazu je  du 
żą ruchliwość i niesie o f ia rną  pom oc dla naj 
b iedniejszych mieszkańców Poslaw.

Potrzeba istnienia tego T -w a  była tem więk 
iza, że sam orządy zarówno  pow ia tow y  jak  i 
gminny, ze względu na szczupłość posiadanych 
ś rodków  nie m ogą pow o łać  do życia  stałych 
instytucyj opieki społecznej.

K on n y  udzie lanej przez T-wa p om ory  są 
różne. Nafczęslszcnni są: —  udzielane produkty, 
jp ła ta  kom ornego , -lekarstwa i zapom og i pic 
mężne. Przeciętnie eo miesiąc korz\.,ta z pomn 
ry T ow arzys tw a  50 osób.

Podobn ie  jak  w  okreśie  Bożego  Narodzenia,

-  UROCZYSTOŚCI W DNIU IMIENIN S. P 
M AR SZ AŁK A .  Odbyty się również w  naszym 
grodzic uroczystości żałobne, m a jące  charakteT 
podniosły i poważny. W  przeddzień Imienin  w y  
słuchała młodzież >bu szkół w  skupieniu prze 
m ów ien ia .  Pana Prezydenta, transmitowanego 
przez radjo. Zw. Strzel i 7.w Rez.erwistów słn 
ohaly tego pr/.< mówienia we  wtasny -h świetli 
cuch.

W  dzie li Imienin odbyły się w  miejscowych 
świątyniach nabożeństwa za spokój d u s zy  AYial 
k iego Marszałka. M łodzież katolicka i społeczeń 
siwo kalolirkie zebrało się w ko.srieie paraljal 
nvm, gdzie  ksiądz prefekt odpraw ił  cichą mszę 
świętą.

Po  nabożeństwach odb y ły  się skromni o ln iio  
dy w- szkołaeli i żałobna zbiórka d ru/n n  bar 
oerskn j w- Sredn, Szkole Handlowej, na klórcj 
dyr. Rirn i durż.ynowy wygłos il i  nkolieznośeio 
we gawędy na li mat irlfci Marszałka i ohowiąz 
ku tloNrego harcerza. Odczytano również O rę­
dzie Pana Prezydenta oraz dawny rozkaz Mar 
szalka Piłsudskiego do harcerzy. Podniusłemi 
dek lamacjam i,  odśpiewaniem I-szej Brygady 
oraz M od l. lw .  I ł a w s k i e j  zakończono tę zbiór 
3ttj.

W  godzinach wleczointych zaciągnięto w  o d ­
świętnie p rzybrane j auti szkoły hand lowej przy 
portrecie Marszałka, warw; honorową. P.»d o- 
kiem w ych ow aw ców  pełnili ko le jno  wartę człon 
ho wie 2 w. Strzel, u cuzyny  Harcerskie j, P. W, 
żeńskiego i  męskiego.

Wilejka pow.
—  ZE S PÓ Ł A R T Y S T Ó W  odegra ł  w  W i le jc t  

17 b. m. sztukę z czasów  ostatnich w a lk  p. t.
„W ie r n a  Kochanka".  P rzedstaw ien ie  odbyło  się 
w sali nowego  gmachu W yd z ia łu  P ow ia tow eg o  
dwa razy' w  jednym  dniu.

Na popołudn iówce był tłok, część publicz 
ności nie znalazła miejsca. Okazu je  się, iż og 
rom na sala W yd z ia łu  Pow ia tow ego ,  m ogąca  p o  
mieścić  przeszło 500 osób, by wa czasem zacias 
na. Dochód  w  znacznej części p rzeznaczono 
nil /w iązek  Inwalidów .

Publiczność ży w o  reagowała  wybucham i we 
sołości na zd row y  i cięty dowcip_ a grom k iem i 
oklaskami nagradzała dobrą grę artystów Szcze 
gólną sympatję  pozyska ł  w ykon aw ca  roli maja 
ra p. Łodzińsk i,  pozatem na wyróżnien ii  zaslti- 
ży l i  w ykon aw cy  ról:  wachmistrza i kucharza. 
Na leży  sądzić, iż zespół, zachęcony nda łym  w y 
stępem, odw iedzać  będzie  W i le jk ę  częściej.

Z Z.

—  Otwarc ie  kursu O. P. L . G. 15 b. ni. w  sal' 
kon ferency jne j W i ie jsk iego  Starostwa P o w ia ło  
wego o tw arto  55 godzinny kurs O PLG .  I l i  * at 
dla służby odkażającej.  P rezes  Obwodu L O P P  
W i le jk a  p. Józe f  Śtasiun —  wyg łos i ł  p rzem ó 
wit nie o ro zw o ju  lo tn ic twa i znaczen ia  wa lk i  
lotniczej, następnie p rzem aw ia ł  w ice  —  sta eon 
-sta p. Dokurno Kaz im ierz  refi  rent w o jskow y  
p. Jan Iwaszk iew icz ,  i burmistrz Ul W i le jk i  p_ 
/tib lewicz Zygmunt.

Obecnych było  oko ło  J00 osób.
K ierow n ik iem  kursu jest p. Łaganowsk i A le  

ksander —  instruktor o b w o d o w y  L O PP . ,  wy 
kładają: pp. dr. Czocnański Kazim ierz ,  N a w ro  
ezyński Tadeusz —  p ow ia tow y  instruktor pożar  
nictwa i Buklad Stanisław A. J.

—  W A L N Y  ZJA ZD  D E L E G A T Ó W  K Ó Ł  T O ­
W A R Z Y S T W  A P O P IE R A N IA  BU D O W  Y  P U ­
B L IC Z N Y C H  SZK Ó Ł P O W S Z E C H N Y C H  odbył  
się1 w1 W ilo jc i :  j 5  marca w loka lu  szkoły pow  
szechncj. W  z jezdzie  w z ię ło  udział przeszło 20 
delegatów i delegatek kół  z terenu powiatu w  i 
ie jskiego i mołodeczańskiego. Obratlom p rzew oa  
n iczył  p. Chełchowski Na z jeżdz ie  om ow ion o  
dotychczasowy działalność TPI5PSP. w  o b w o ­
dzie  w i le jsk im  oraz opracow ano  plan p racy  
na przyszłość. P rze z  ak lam ac ję  wybrano pono  
wil ie dotychczasowy zarząd w składzie, prezes 
•—  inspektor zk. Iny W ac ła w  Laskowski- w ict 
prezes —  starosta 'Władysław Henszel, .sekre 
tarz —  instruktor Franciszek Popławski.

Na zastępców wybru ao  inspektora Srelnia- 
Im i inspektora sam orządowego in iicha. W  

nowodzic  w ile jsk im  istnieje  54 kot T P B P S P  
i ie ząęy .n  razem oko ło  800 członków. L ic zba  
.•złnnkow w  p szczególnych kołach w.dia się od  
8 do przi szło 100. W  roku bud..w lanym, 1935 
za pośrednictwem zarządu obw odow ego  T o w a ­
rzys tw a  w  W i l e j e e  przekazano na re le  hudowy 
łz i ió ł  na terenie  ou w o d u  2 7 0 0 0  zt. W R.

—  K R W A W A  BÓJKA. 2 l bill. rąiio do szp, 
tltln w  W i le je e  przyw iez iono  T eodora  S i iw a n o  
wicza z Cyncewicz,  gm. katowickiej-, z rozbitą 
głową. S i lwanow icza uderzył siekierą w  g łowę

1 czasie  sprzeczki P io t r  MikuGdfc, z te j samej,  
wsi

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Wychodzę i  lekcji, my-Sląc <> tem. jak dzięki 
aktualizacji na pulpitach szkolnych rozkłada się pol­
ska r/.c-czvvy istość! O, starsi I worząt y (eolskie życie, 
czy to was nie obowiązuje? >a to, co się w  Polsce 
dzieje patrzą szeroko otwarłt mi oc/.ynta dzieci, a są­
dzić to taczyna młodzież. Jak cudownie, gdy przez 
szkoły wpadnie krzyk tłumu na cześć powietrznego 
zwycięstwa, a na mapie -— trasą zuchwałego lotu 
zalańczs śladem wskazówki radość... Wszystkie 
dziewczynki mówiły o Challenge u. Tego jevszcze dnia 
trafiłam dzięki uprzejmości kolegi, na jego lekcję f i ­

lozof ji w. 8 klasie.

Tam panny niesyte były równie szczegółów 
o lotnikach i o zwycięstwie. tywy, rozmiłowany w 
lotnictwie nauczyciel duł się ubłagać. Opowiadał Na­
rysował postać Bajana, szczupłego o mongolskiej 
urodzie i jakiejś wschoelniej W stosTinku eio śwt da 
rezerwie, Bajana, opanowanego i jakby az nadludz­

kiego w swoim spokoju, Potem potralił wzbudzić 
zainteresowanie fila Płonczvnskiego, dla ludzi, którzy 
umieją gminie i skromnie znosie ciężar drugiego 
miejsca tak ważnego jako rezerwa zwycięstwa. (Słu­
chajcie! słuchajcie! Kochany jaki —  pomagał Karpin

skiemuj. Mądry pan k. umiał żurlobliwt mi niby uwa- 
gaint przenieść puukt ciężkości z efektu zwycięstwa 
skupionego na Bajanie —  na ciężką pracę zespołu, 
ofiarne koleżeństwo Ptonczyńskiego, Grzeszczyka 
1 \\ łodarkiewicza oraz zdrowy humor, repn zentowa- 
ny przez Buczyńskiego, wspomniał o Zwirce i Wi- 
gurzti i kazał marzyć o nowych zwycięstwttcli

Gzuh) się, że: dziewczętom lak właśni* należy 
stawić przed oczy polskich mężczyzn w .ich pracy —  
walce —  śmierci —  nadzień i zwycięstwie, aby 
uskrzydhć ich erotyzm i wszczepić niechęć do lotu 

obniżania.
Więc potem trudno było przejść do lekcji. Alt: 

droga się znalazła. Z podniebnych lotosy do własnej 

ehi.szy zejść trzeba było.
—  \ jeżeli kłoś nie wierzy w duszę? szepnefe 

jedna
—- To co we mnie się raduje, gdy .mówię ,..Ba-‘ 

jan", jest z mojej duszy. To  i wierzę dodała szep 

tem druga.
A inne nie eheńaly woge>le myśleć. 1 . ho ta ps> 

(Tologja... metafizyka!... Czy to takie ważne prak­

tycznie?
Ale nauczyciel był sprytny. O z y  w i-eic. zaręczył 

żt> ważne. Psycholog niełatwo da się nabić yv butelkę. 
Lepiej /nać arkana cudzej duszy. To się przydaje 
Naprzyktad w wyborze męża.

W  klasie poruszenie. Dziewczęta dują się 
w reszcie sprowadzić z lotniska do klasy Me* nie wie

dzą. czy wszystko to na sc-rjo, czy pan K. z nich drwi. 
Pan K. jest nieuchwytny. Wyślizguje się jak wąż 
Onebv wolały, żeby raczej on sam stał się prze-efmio- 
ti-m żartów czy doswiade zen ale zawsze jest odwrot 
nie. Więc lekka urn/a. Ach, myśl? Psychologja pole­
ga tut pracy myśli? Ale jeżeli pan profesor chce ją 
praktycznie do wyboru męża zastosować, to niech 
yvie, że zakochany przestaje myśleć. Mówi to jedna 
półżartem a polserjo, ale tu Ola jasnowłosa odwraca 
się i poyyjada pełna zapału, płynącego z dośyviad- 

czenia.
—- Zakochany nie myśli? To  nieprawda!
Wywołuje h. śmiech.
Lecz pan k nie jest po stronie Oli Oyy.szem,. 

owszem cm sam. gdy był w szóstej klasie przestał naj­
zupełniej myśleć z tego samego powodu. Zakochał się!

Tu iedna czarnuszka się zm artw iła .  Podparła 
głowę i rzekła z westchnieniem..

—  \\ ięc jaką radę mamv znalezć na to?
Pan k  zaproponował jej psychologję i logikę. 

W  każdym rade zaprawionemu do logicznego myśle­
nia łatwiej znosić rewolucje wewnętrzne. No i /ujęto 
się duszą. Dziewczęta miały ja zdefinjować jat

mogły.
Ta, co wątpiła w  duszę, uważała, że to jest 

sprawa beznadziejna, ale inne usiłowały myslec.

—  To jest treść wewnętrzna człowieka 

cydowała Ida.

(D. C. D . j .

/de
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Fotografowie protestują
przeciwko wnioskom izb 

Przemysł.-Hdndl.
W  ostatnich dniach  w  Izb ic  R zem ieśln iczej 

udbyło s ię  zebran ie wszystkich fotogra fów , w i­
leńsk ich  zarów no Ż yd ów  jak  i Chrześcijan. 
P rzedm io tem  obrad  b y ły  wn ioski Izby  P rzem y 
staw o - H an d low e j, z łożon e  w  m in isterstw ie 
p rzem ysłu  i handlu i dążące do tego, aby war 
szta* fo to g ra fa  b y ł za liczon y  do w olnego  prze 
roysłu.

F o to g ra fo w ie  w ileńscy postanow ili je d n o ­
m yśln ie  z ło ży ć  protest p rzec iw ko  tym  tenden 
-r.jom. k tórych  ew entualne konsekw encje przy 
n ios łyb y  o lb rzym ią  -szkodę fo to g ra fom  zaw odo 
wym

Jak w iem y obecn ie  zaw ód  fo to g ra fa  za liczo  
n y  jest d o  rzem iosła . K ażdy w ięc, kto trudni 
się za w o d ow o  fo tog ra fik ą , musi - posiadać kar 
tę  rzem ieś ln iczą , do k tó re j jest oośc arugn dro 
ja ,  bo p rze z  paro letn ią  p rak tykę term inator 

zdtą o r»«. p rzez egzam in  cze ladn iczy  i  m istrzo 
wski Sam odzie lny w arszta t m oże p row ad zić  
ty lk o  posiadacz dyp lom u m istrzow skiego.

T a k i stan rzeczy  w  fo to g ra fic e  jest nie na 
zę k ę  p rzem ysłow i fo togra ficzn em u  F ab ryk i nie 
m ogą  urucham iać w  swoich  oddzia łach  labora 
lo r jó w  d la  p rac  am atorsk ich  —  bez dodaiko 
w ego  zatrudn ien ia  posiadaczy d yp lom ów  mi 
'rtrzowskich. Z  tego też w zględu  fa tiryk i dążą 
d o  za liczen ia  fo togra fów  do w olnego  przem y 
słiL

F o to g ra fo w ie  protestu ją bo przedewszyst 
i i e m  nie chcą w prow adzać na rynku m ie jsro  
wym  tak s ilnego  konkurenta jak  fab ryk i, a 
po  d ru g ie  n ie  chcą p łac ić  w iększych  podatków

(w .)
—o : 0 :o— _____  _ _ _ _ _

w— mksiBfcł”

ODłaty na rzecz P. C. K." 
od zabaw publlcznycn

P on iew a ż n iek tó re  prz*xfsięb iorstwa w ido  
w is i,ow e  za lega ją  z op łatam i, p rzypadającem i 
P o lsk iem u  Czerwonem u K rzy żo w i od zabaw 
p u b licznych  i ro z r jw e k , co w dużym  stopniu 
u truJn ia  w ype łn ien ie  zadań, do k tórych  Polsk i 
C zerw on y  K rzy ż  jest pow ołany , —  min...torst 
w o  sp raw  w ew n ętrzn ycłi w yd a ło  do w szyst­
k ich  w o jew o d n w  zarządzen ie o przestrzeganiu 
następu jących  zasad w te j spraw ie:

W  razie  stw ierdzen ia, Ze p rzeds ięb iorca w i­
d ow isk o w y  za inkasow anych  opłat na rzecz Pul 
-skiego C zerw onego  K rzyża  n ie  odp row adził do 
kas m ie jsk ich  i zu żv ł je  na sw o je  w łasne po 

- tr zeb ę  - zarząd  m iejsk i w in ien  w v stąpić do 
władz, p rokuratorsk ich  z w n ioskiem  o p rze ­
p row ad zen ie  dochodzeń  kam o-sądow ych ,

Sam  fak t zw in ięc ia  przedsiębiorstw .i lub 
p rrtn ie s ien ia  w łasności na inną osobę nie uza 
jn ln i ■ um arzan ia za leg łości z tytułu {(.owy r. 

szych  opłat. U m orzen ie  takie m oże w yn ikae 
■7 k on ieczn ośc i dop iero  w tedy, gdy ow e sumy 
są fak tyczn ie  nieściągalne, ani m iern ie ani 
w ed łu g w sze lk iego  p raw dopodobieństw a i w 
p rzyszłośc i, a pozatem  m oże nastąpić ty lko  za 

.zgodą  zarządu  g łów n ego  P o lsk iego  Czerw onego 
K rzyża  w W arszaw ie .

Komasacja w po w. 
wil. - trockim

W  pow  w ileńsko trock im  akcja  sc alam 
gospod ars tw  w ie jsk ich  w  c ijjgu  lat ostatnich 
p oczyn iła  dość duże postępy, tak, że obe< nie 
-»k. 40*/* w iosek  w pow iec ie  zosta ło skom aso­
wanych  W  n iek tórych  gm inach liczba skórna 
ow sa  cb w si dochodź, do 95#/o. fs a przeszku 

-dzic natężen ia kom asarjl sto ją wysokw  op ła ty  
za scalan ie, k tó re  dla zubożu le j ludności są 
w ie lk im  ciężarem .

— o iO io —
\

Giełda rboźowo -tow arow i 
I M arsk a  w Wilnie

M  K it la  23 m a rca  1 «  r .
C n j  n i m i  fc a «J io w «i | «k*4 «f »•>
m a t  ‘W iln * ,  xh m l*  p łody —  -  * * » ■ * • « ■  

ą M ł W f t k .  m *k » 1 o trą b " —  -  . {* *
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"  1— c 3' 2 '  30.50
** H— f  25 75 26 —

H _ F  23.75 24 5
c  21.2-1 31.75

:  i  i i  S 22 Z r . ,o w .  d o 9 i %  1 6 -  16.25
O t i t W j  p « « b «  m ia łk ie  p izen -ia ta

Vt*DCU I
{/ t ry b y  ży tn ie  przem iału  s tan A  1» —  11.25
P «  t k a  21 L
S T  20 25 20.75

21 ~  2 2 50
S Ą - - .  •*—  ; ; • »
S U W * U i .m < - b . 'W % l - „ , r M  ■ J4.7S 3J.2S

u m  ataaaaryzowauyt____________________ _____
K i n t i j  W o łoZy i baata • 1310. 1350.

.  H e ro d z ie  j 1 5 1 0 -  5 7 0 .-
M i ry ak. 216.50 lć9 0  —  .3  )0.—

Czaaauy H erod - b. I ak 303.10 1 8 6 0 .-  19 J U -
k ą d m J  o re a z . .  .  , 21^50 1330/- 1 3 7 0 .-
f a r i a a iw  m ocz. aaort. 70/30 110. 950.

Awantura przed piekarnią macy
W c z o ra j w połudn ie p rzy  zb iegu  ul. Bene 

d yk tyń sk ie j i W ileń sk ie j przed  m ieszczącą się 
w narożnym  dom u p iekarn ia  m acy doszło  do 
aw antury. Było  dużo krzyku , w y lec ia ło  k ilka  
szyb. Kum oszki z  ust do ust podaw ały fan la  
styczne w iadom ości. P rzed  p iekarn ią  zaczęły 
grom adzić  się tłum y. M usiała in terw eu jow ać 
p o lic ja

N asz lep o rte r  udał się na m ie jsce  wypadku. 
Pyta  u spotkanej babinki co się .stało?

—  R ozzu ch w a lili się panoczku, żydkow ie. —  
P ie rw ie j to  m ordow ano d zieci chrześcijańskie, 
na m arę w ukryciu , w  górac.h, a teraz ju ż w
unii m centrum usiłow ano 7-letnlegu ch lop rzy  

aa zab ić nożem , W  Trałowali ,

R eporter w ch odzi skulei do p iekarn i. P od  
n ieceni robotn icy, rob o la  przerwana, rękaw y 
jednak  jeszcze  zakasane. N a  pod łodze k aw a łk i 
m acy o ra z  od łam k i szkła. K ilk a  par oczu , tnę 
skieh i kob iecych  u p orczyw ie  w p atru je  się we 
w cn odząrego . T łum aczę, że  jestem  7. prasy. T o  
uspakaja. U d zie la ją  w y jaśn ień :

P iekarn ię  prow adzi ko lek tyw  rob otn ików  
piekarskich. W iększość była  p rzez cały rok  bez 
pracy. C zekała sezonu. W reszc ie  nadszedł.

—  „P rz e d  dw om a tygodn iam i, zaczęliśm y 
praeę. Odrazu następnego dn ia  m ie liśm y p rzy  
„ro śc i. Z m ieszczącej się w  pob liżu  szkoły  pow­
szechnej d z iec i podchodziły  pod okna, w ym y

sia ły  nam , ra j stłuk ły szybę od  strony W ileń ­
skiej.

Kadziłem  —  m ów i jeden  —  kolegom , by za 
m eldow ać o  w ypadku  w  kou iisarjacle . N ie  za 
m eldow ali. M achnęli ręką. .-a parę da i w yb ito

cze jedn ą szybą  W c z o ra j ch łopcy znowu 
zaczęli w ypraw iać  b rew er jr  w e fram udze okna, 
a Juki. m ały ch łop iec  uderzył w  szybę. O Ina 
•uugę oku; op ie ra ła  się łopata p iepar-ka- Je 
den z robotn ików  ch w yc ił tapalę i  tra fił nią 
chłopcu w  tw a rz  Za la ł się k rw ią . Na u licy  od  
razu pow sta ło  zb iegow isko . Do ch łopczyka  w er 
wano karetkę p ogotow ia . P rzeży liśm y  chw ilę  
strachu. W id z ie liśm y  p rzez o tw o ry  ok ien  w ie le  
nóg. D och odziły  nas ok rzyk i. Zabrzęcza ło  sthi 
czo iie  jeszcze  w  paru oknach  szk  o. N a  szcze 
śeie p o lic ja  s zybko  in łerw cn jow u ła .

W  suteryn ie p lenarn i m aey panuje c iężs i 
—  p rzygnęb ion y nastrój.

W ych o d z i - tra fiam  na dw óch  posterunko­
w ych . P a tro lu ją  na chodniku. W szęd z ie  spoko j 
n ie Już o  w ypadku zapom niano. Id ę  do po 
go tow ia  ra tunkow ego. Is to tn ie  p ogo tow ie  wzy 
w ano na ul. W ileń ską . Bohaterem  w ypadku  o- 
kazał się 7 -lrtn i uczeń szkoły pow szechnej T a  
deusz Stem plin  (B iskupia 4). P rzyw ió z ł go  do 
am bu iatorjum  pogotow ia  ra tunkow ego jak iś  
pan. k tóry sam  za jśeia  n ie w idzia ł. CbłopaL 
m iu! eiętą ran ę  czoła . N a ło żon o  mu na czo ło  
dw ie  k lam erk i i odesłano do dom u. (e ).

K R O N I K A
Wtorek

24
Harzec

Dziś: Gaorjela flrch , Marka 

Jutio Zwiast NMP., Ireneusza

Wschód słońca — godz. 5 m. 17 

Zachód sioćca — godz. 5 m. 36

&p»strzetanla Zakładu M ątew  ologji U. S B 
w Wdn • z dnia 23.111. 1836 r

Ciśnienie 759
Tem peratu ra  średn ia +  7
Tem peratura na jwyższa  -f- 11
Tem peratura najn iższa —  1
Opad —  0 y—
W ia t r  —  cisza
Tend. bar.: wzrost
Uwagi- j iogodnie  .

BIBI JOTLJK1.

t )  Białoruska (B azy łjan ie , O strobram ska 91—  
Pedagogiczna p rzy  K u ra t  Okr. S tk . (z«..uf. S-10 
dni powsz. op rócz ponrfdz. 9. 12-—16; 2) Cant 
M ichalski 51 codz. 1 0 -1 3  i 17 —  20. w  nie­
dzie lę  10-30 —  13; 31 Litew skiego Tow arzystw  e 
Naukow ego (A n toko lsaa  Cv l) —  rodz. op rócz dni 
ś w ią t g. 8-  Ś3; 4) R. W . Z  A. (Cela Kourada, 
Ostrobram ska 9) —  codz g 17— 19; 6 ) Int. To- 
raajza Zaua (W . Pohu lanka 14— 15) codz. g. 10— 
20, oon iedz. g. 13— 20; 6) Ln lw ersyt. —  g. » — 15 
czyt. czasopism , g. 9— 20 pub liczna ; 7) W iedsy  
Religijnej i czyte ln ia  rzanopism  (Zam kow a 8, 
p. 1 ) —  środy i soboty g. 16--19) 8 ; W IL  Syno  
da Ewang.-Reform ownncgo 'Zbw aln a  l t ) ,  codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z w y ją tk iem  popołudu ia w 
soboty; 9) Im. Wróułew skieh (Zygm untaw sk*  
2f —  dni pow sz g. 9— 15 i 18— 2t

M U ZEA:

1) ąreneołogjt Przedhistorycznej l i .  S. B.
(Zam kow a 11) —  pon iedz. i crs/artkJ g. 12— 14, 
w tork i g. 16- -18; 2) Archeologiczne I Etnogra- 
llczne L IL  T -w a  N auk. [A a toko iska  6/1) —  za 
porozum ien iem  z Zarz. T -w a ; 3) Białoruskie  
(B azy ljan ie , O strobram ska 9) —  codz. op rócz  dni
świąteczn. —  g. 9— 12 , w  św ięta —  za porożu 
m ien iem  z dyr.; 4) F -łnogm ) b-znr U -S . B. ^Zam­
kow a l ł )  —  w to rk i i środy —  g. 12— )4 , p iątk i—  
g. 16— 18; 5) Ikouografjl W ilna 1 Zbiorów Ma­
sońskich (Zygm untow ska 2) —  soboty g. 1?— 15 
8) Przyrodnicze U. S. b . (Z ak re łow a  23) —  n ie­
dzie le  i o rody —- g. 11— 14: 7) T -w a  Przyjaciół 
Nauk (ul L e lew e la ) n iedzie le  — g  12— 14

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżurują następujące apteki 

1) Rostkowskiego  — Kalw ary jska 31- 2) W yso r  
k iego —  W ie lk a  3; 8j Frumkina — ' N iemiecka 
23 4) Sukc. Augustowskiego —  Kijossska 2.

Ponadto  dyżuru ją  wszystkie apteki na przed 
mieśriach.

RUCH P O P U L A C Y J N Y .

—  ZA RK JK STR O W  W IC  U R O D Z IN Y :  I) L e ­
n o  Rebeka: 2-). I ’etrusęvsiczówna Anna-Urszula;
8) K orow a jczyk  W anda-Krystsna; 4i Lutowi-  
rzow iM  Krystyna; 5) ią-wiu Józe f:  6) K łi ikóa

P R Z Y J E C H A Ł .

Wszechświat, sławy psych, teiej,. I sugest

Wl. MESSING
który ods łan ia  ta jem n ice  k a żd ego  człow ieka.

I f + A  n r a n n i a  pozn ać w łaściwości swe- n lO  p ra p n ic  gc charakteru , odkryć 
u śp ion e  zd o ln ośc i, d ow ied z ieć  s ie  o  przeszłych, 
te azn iejszych  i przyszłych losacli sw ego  życia 
w im en  skorzystać ze  sposob n ośc i i odw ied zić  
bezzw łoczn ie  M F S 5 IN G A  w yb itnego  znawcę 

ta jem n ic  życia 'u ć zk leą o .
Wilno, Hotel BrtatoL Mickiewicza '2. p. '7 
Przyjm uje ty lko  w dniu 24 m arca  1936 roku  

j d  10— 1 i 3— 8 wiecz.
O d  dnia 25 III. 1936 r. w y jeżdża  d o  O szm iany

na Krystyna; 7) Kunicki Jerzy; 8) .Sołt+wiejczyk 
takob.

—  Z A Ś L U B IN Y :  1, L e w o  Chaiin —  Lif  nu. 
nówna .Fejga; 2) Wnukowie/ Henryk —  Jasiu 
k iew iczówna Helena.

—  ZGONY : 1) Jcrcm owicz Tadeusz, lat 6. 
2i K rzyw icka Franciszka, lal 68; 3) Kaczyński 
1’ i-otr, lat 70; 4) Skownouez Jan, lal 75

P R Z Y B Y L I DO V5 IL N A :
—  Do Ilo teh i St. G eorges: Henszlowa Hali 

na z W i le jk i :  kpt. Burian Antoni z W arszawy,  
H a lko  Al., ziemianin z. maj.  Mikolr.e; Skirmunt 
Kdw ard, z iemianin  7. maj. Szemietowszczyzna, 
Duracz T eod or  adw z \ś'arszawy ks. Sapieha 
Eustachy z W ars za w y ,  Szmn Mowsza z Pińska; 
inin. Ludkiewicz. Seweryn  z W ars za w y ;  hr. Ty 
szkiewicz Henryk z Koz łowska;  hr T yszk ie ­
w icz Józef z W arszawy.

KOŚCIELNA  
R ek o lek c je  dla nauczycie lstwa rozpoczną 

się 1 kwietnia o godz. 17 w  kaDlicy O O Jezui 
tów  —  W ie lk a  64.

P row ad z i  O. Kucharski.
Karty wstępu m ożna otrz.vmać przy ul. T ro  

ckie j 9 m. 21, godz. 14— 17.

ADMINISTRACYJNA.
—  P R O T O K U L Y  Z V PO TA JEM NY H A N D E L  

Za opraw ian ie  pota jemnego handlu w  niedzielę 
w  ciągu dnia wczora jszego wdadze adminiwtracyj 
ne sporządziły 6 protokułów. Kupcy zostaną u- 
karaui w d rodze  administracyjnej,

MIEJSKA.
—  NA.rm .IZNZF l U J N A B N i :  POSIEDZI-}- 

NJE R A D Y  MIKJNk.lt J ws-znaezone /os la to na 
26 b. m. Porządek dzienny obejm-uje 13 punk­
tów. Są to przeważn ie  sjirawy o charakterze 
f inansowo - gospodarczym.

—  IN W E S T Y C J I }  W  W IL E Ń S K IE J  S TR A  
2Y D O M O W E J .  Zarząd m ie jsk i postanowi! za 
ciągnąć w Powszechnym Zakładzie  Ubezjiieczeń 
W za jem nych  Krótkoterm inową po-zyczke w wv  
m ,kości 70.006 zł. na niezbędne inwestycje -w 
wileńskie j straży o gn io w e )  Z p ien iędzy tych ma 
hyc -uzupełniony -tabor straży. M. in. na bve  
takupionvch kilka nowvch  samochodów

— K O M ISJA T E A T R A ł  NA. Na 25 b. m. wy- 
znaczone zosta ło  posiedzenie Komisj- reatralnej 
Na -porządku dziennymi figurują sprawy: teatru 
objazdowego oraz teatrów rewjuwycłi

RZEMIEŚLNICZA
- -  KURS K A R B O W A N IA  1 W Y K A Ń C Z  ANI \ 

SKÓR. 'W ileńsko-Nowogródzk i Instytut Rzem ie­
ślniczy w W iln ie ,  prowadząc obeen.e -Ii-gi Kurs 
Kozuszarsko-Garbarski w  W iln ie,  .zaangażował 
na e j  ki w ;  k ładów z farbow ania i wykańczania 
sk ir garbowanych p iuż. W .  Wuźniakiew.cza, 
kierownika Warsztatów Garbarskich Średniej 
Szkoły Chemiezno-Garbais ldej w Radoniiu.

W yk łady r«zpoczn:> się 25 bm. o godz. 16-oi 
w sali zebrań łrby Rzemieślniczej w W lnie ni, 
Gaaiiska 6 1 nadal odbywać  -sic będą v,- godz. 
w ieczornych p o  uprzedniem ich uzgodnieniu ze 
słuchaczami.

W  godzinach natomiast od  8 do 14 prowa 
dzone będą ćw iczenia praktyczne z zakresu l'ar- 
biarstwa skór.

Izba Rziemieślnie/a w  W i ln  e z* względu na 
wysokie kwal i f ikac je  zawodowe prelegenta za 
teca przesłuchanie tych wykładów zarówno gar 
barz.om jak i białoskorn.koni m. W ilna.

ZEBRANI \ I ODCZYTY.
—  Sruda literacku. Jutro p ro f  Konrad Gór 

s k i  wygłos i odczyt p .  f. „Charakter P o laków  w 

oczach p isarzy polsk ich” .
Początek  o godz. 20 15

SPRAW Y ŻY DOWSKII
—  SEKCJA I l iS T O R J I  SZTUK I przy Żyd 

Instytucie Naukow ym  w W iln ie  przys'ąpiła 
obecnie do stworzenia Żyd. Muzeum Sztuki, 
proklamowanego z in icjatywy Marka Chagalla

Postępowanie spadkowe  
w stosunku do Ptkiliszek

Jak się dowiadujemy, w  najbliż­
szym czasie ma przybyć do Wilna je ­
den z -notarjuszy waiszawskich celtm  
dokonania opisu inwentarzowego dziaL 
ki ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Pikiliszkacli

D  J O
W  W IL N IE

W T O R E K ,  dnia 24 marca 1936 roku.

6,30 Pieśń; 6.33: Pobudka; 6,34: G im nastyka 
6.50: Muzyka; 7,20: Dziennik poi 7 30: M uzyka ; 
7 50: Program  dż. 7,55: Giełda roln. fi 00 Audy­
cja dia szkół; 8,10' P rze rwa ;  11.57: Czas; 12,00: 
l le jna l  12,03: Dziennik pohidn. 12,15: Au dyc ja  
dla szkól; 12.30: Fragm. z op. „C ygan er ja ” —  
Giar-omo Puc im ego;  13,25 Chwilka gospod. 
dom. 13,30: Z rynku pracy, 13^5 M uzyka 
popularna, 14 <0- P rze rw a :  15,15. Odcinek po  
wieściowy; 15,26: Życ ie  kulturaine; 15ęl0: K on ­
cert zespołu Jadwigi K lech ii iewsk ie j ;  16,00 
Skrzynka P. K O. 16.15- Jak pracuje  m ło d z ież  
muzyczna w  W i ln ie  ( fragm. z publ. popisu kon  
serwator jum im. Kar łow icza ; ;  1645: Cala P o l­
ska śpiewa 17,00: Skarby Polski 17,15: P o t- 
pnurri z operertek ; 17,50: Skrzynka ję z yk o w a ;  
In.OO: Recital fo r tep ianow y Ryszarda W ern e ra ;  
18,30: P rog ram  na środę, is.40: Muzyka; 19,Oo 
Lo  cncie l ibyśmy usłyszeć? 19,25: Koncert rekł 
19,35: W y w ia d  z w iceprez Polsk iego  Zw. K a ja ­
kowego;  19,50: Pogadanka aktualna, 2 0 ,0 0 : 
Gitara —  mono log  Kara w  wyk. Jana C iecier­
skiego; 20,10. „Tannhauser” . opęta  w  I I I  ak 
tach Ryszarda W agn era ;  W  przerwach : Dzien­
nik wiecz.; Obrazki z Italski;  Pc operze  W ia d ­
ru et.

ŚRODA, dnia 25 marca 1936 r.

6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka 6.34: Gimna-rty 
ka; 6.50: Muzj ka; 7 20: Dziennik por.;  7.30: Mo 
zyka  z £ ły t ;  7.50 P rogram  dz. 7.55: G iełdo 
roln.; 8 .ÓU: Audycja  d la szkół, 3 (0 :  Przenwa;
11.57: Czas; 12.60: Hejnał:  12.03: Dziennik  p o ­
łudn iowy;  12.15: Choroby dziecka w w ieku  
przedszko lnym  pog.;  12.30: Koncert; 12.36 
Chwilka gosp. dom., 13 30: M uzyka popu larna ;  
18.80: P rze rw a ;  15.15: Odcinek powieśc iowy 
15.25: Życie  kulturalne: 15.30 Gwiazdy kaba 
retu: 16.00: Kurek  na dzw-onnicy, obrazek słuch. 
16.20- Recital śpiewaczy Lugenjusza M a ja ; 
16.45: Rozm owa muzyka ze słuchaczem; 17.00; 
Dyskutujemy; 17 20: Ignacy Dobrzyński —
K wintet na d w o je  skrzyp iec  a ltówkę w io lon  
cz.elę i kontrabas; 17.50: Książka i w ied za ;  
1 8 .OO: P ó ł  godziny  w  Hiszpanji :  (8.30: P r o g ­
ram na czwartek ; 18.40 Różne czasy, różne 
kra je ;  19.00: W a lk a  z chorobam i roślin w  ok 
resie wczesnej w iosny; 19.10: Skrzynka ogólna 
19.20 Chwilka spot.; 19.25: Koncert rckL ;
19.35: W iad .  sportowe- 19.45 Reportaż aktuaJ 
ny,.  19.55: P rze rw a ;  20.20 Audycja  Klubu M u­
zycznego; 20 45: Dziennik wiecz.:  20.55. Obraz 
ki z Po lsk i,  21.00: Z cyklu „T w órc zość  E ry  de 
l-yka Chopina ‘ ; 21.40 W śród  młodych  poe tów ;  
21.55 Pogad. gospod.. 22.05: Audyc ja  z o k a z j i  
narodowego  święta Grecji  22.35 Koncert: 33.00 
Kom. met.:  23.05. D. c. koncertu.

—  P rzy  m igren ie  1 n erw ow ości naskutek 
złego trawien ia lub nieżytu jelit, "wystarcza c zę  
■tokroć n iewielka ilość naturalnej w od y  go rz  

k iej Franciszka Józe fa  do usunięcia tych  do  
legliwuści już w  przeciągu I — 2  godzin

na sierpnuiwsm /jeżdz.ie Ż.I.N. -w ub. roku, W  
ivm celu K o t u j a  zwróciła sic do  społeczeństwu 
Żydowskiego o materjalne ponarcie  je j  zam ir  
rzeti. Sekretarzem naukowym Sekcji został o b r j  
ny dr. O. Schneid. <rai.

—  RAB  MAJOR - S Ż T T J N B im .  W  W I L N U  
W W iln ie  baw, obecnie vnb:n w o jskow y  ma je r  
Sztejnberg Pobyt majora Sztejnbe-rga w naszem 
mieście związany jest z p rzygotowaniam i św-a 
tecznera: dia żo łn ierzy -żydowok-ch. (m).

ROŻNE
— „D zie c i dia dzlecl“ . Dnia 26 b. m , o godi

12,30 w  sali m ie jsk ie j  (Ostrobramska 5), stara 
niem Sekcji  M uzyczne j Zw iązku  Naurzycie ls ł  
wil Po lsk iego  odbędzie się audycja muzyczna 
przeznaczona wy łączn ie  dla dzieci szkół pow 
szechnych m. W i ln a  pod hasłem „D ziec i  dla 
dz.ieci” , gdyż  w  audycji tej wezm ą udział na j 
bardzie j utalentowani m łodociani muzycy  w ileń  
sey, rekrutu jący się z konserwator jum  muzyez 
nego. Szkoły Muzycznej i szkół o g  dnokształ 
cących wileńskich.

N A D E S Ł A N E
—  P A N  T W A R D O W S K I N A  E K R A N IF - —

Najp iękn ie jsza  nasza legenda o i'anu T w ardow  
skim została ujęta nareszcie  w  kształt f i lm o w v

Z rea l izował  , Pana T w a rd o w sk iego ” reżysei 
ll i-nryk Sz.aro według oryginalnegu scenariusza 
W ac ła w a  Gąsiorów skiego i Anatola Sterna. 
Muzykę skom ponował Jan Maklakiewicz.

W  rolach g iuwnych wystąpią Brodniewicz. 
Jaracz Stępowski W ęgrzyn ,  Bogda. Malicka i 
w ie le  innych.

Nareszcie więc ekran ukaże na barwnem  
tle renesansu polsk iego szlachcicu czarnoksież  
nika, k tóry  zajirzedat duszę djabtu, w ywc-łeł 
ducha Barbary R adz iw i ł łów ny  przed królem Zy  
gmuntem, rozrzucał złoto z. w ieży  M ar jack ic j  
-latał na kpgucie, m ia ł nieszczęście być m ężem  
słynnej „P an i  T w ardow sk ie j”  i wreszcie  zawis ł  
na księże cu Pre in jera  w  W i ln ie  już w  tv rh  
dniach
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•ro ojyborne przysmaki 
, treściwe pożywienie!

h  ■ -  H H H  BBBH _ HHHHE-

Zastępca „REPREZENTANT"
W ilnn  u » jp ^ a  30

H sp ran e  oołat na bezrobocie
W ileńska Izba Przem ys łow o  • Handlowa o- 

p racowała  jnemorjał,  w którym uwypukla u c ią ­
ż liwość dla restauratorów oraz  k l i jen low  'oli- 
czania do rachunków iw> godz. 12 w  nocy spe­
c ja lnych opfał  na bezrobocie. Izba Przemysłów o 
H andlowa jest zdania, że niepopularne te npła 
ły  mogłyby '*-być z powodzeniem zastąpione 
przez nieznaczne podwyższenie  cen akcyzowych.

N a w f le f ls k t m  d r u R o
C U C H N Ą C A  K Ą P IE L .

W  posesji p r*y  uL B  le lk ie j 29 runęła p „d  
toga w  ustępie i jetloa i  loka torek  te j k a ­
m ien icy wpadła po szy je do dołu k loaeznego. 
P a n ie n k i w ypadek  nastąpił z  w in y  w łaścicie lk i 
posesji L lb y  Sztukator, k tóra ne napraw iła  
zg n iłe j pou logi, starosta g rod zk i ukarał ją 
g rzyw n ą  zł. 50 z t m iau • na 10 dni aresztu.

N A P IŁ A  S IĘ  E SE N C JI O CTO W EJ...

W  dntu 22 bm, o  godz. 10, na polu, ok o ło  
spakm ego m ły iu  p rzy  ul. P op ław sk ie j, nap iła  
s t, esencji o e to w e j 25 letn ia Stanisława Gabl- 
sówna, m ieszkanka w si G lin iszeze, pow . szczu 
czynskiego, G aoisów na przed  aw< ma tygodn ia 
m f p rzybyła  o o  W iln a , sk ierow ana p rzez urząd 
gm inny w  WaslltszŁacih do szp ita la  Sawicz, ja  
ko  chora  w eneryczn ie, pon iew aż zas w  s.p itu  
h i nie p rzy ję to  je j postanow iła -ob ie  odebrać 
iy e ie , gd yż n ie m iała środków na dalszą egzy 
atencje. Po  przepłukan iu  żo łądka .k lerów  min 
ją Jo urzędu -oiultarno-obyezajttw  rgo.

A R E S Z TÓ W  A N IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  
Z Ł O D Z IE J K I

Osad/ouo oucądaj w  areszcie elegancką pan 
■e n ie iaką  Janinę N srebeką- stałą m ieszkankę 
Sosnowca.. Jest 10 z łod z ie jk a  nu skale m iedzy 
narodową, znaną pou p rzydom k iem  „M adonna 
lyp ia in ych  wagonów**. Pod różow a li, ona stale 
sleepingam i |ub 1 -szą klasą, i okrada ła  pod 
różnych . Podobnu  ostatn io  dokonała w  R ia łym  

toku kitka w iększych  k radzieży.
Z  W iln a  Narębsba zostanie przesłana do 

dlałegostokju, skąd rozpoczn ie  dalszą wedrow  
k r  po m iastach PoiskL

T jm  razem  .M adonna1* podróżow ać będzie... 
zw yk łą  trzecią klasą w* to w a rzy .tw ie  eskorty 
p o licy jn e j.   (e )

C f N N i  R E C E P TY .

Im re Rlau, b y ły  majstei- garbarn i h ia loskór 
n ieze j B oru ch ow leza  osk arży ł przed  k ilku  dnia 
m i sw ego  pracodaw cę o  to, iż  odebrał od  n ie 
go notesik za w ie ra ją cy  reeepty na garbow an ie  
skór, a  będące je g o  w yią i zną ta jem n i! ą. Recep 
ty  te  RIau szacow ał na 25 lys. zł.

Gdy przedstaw iciel p o lic ji zgłosił si< do Ho 
rnchow iez^ , ten notesik rw róc il liiuunow i.

Na tern jednak sprawa n ie w >czerpa ła  się. 
Im re Blau tw ierd z i obecnie, że R oruchow iez 
w y rw a ł z notesu L ilka  kartek, kry jących  tajein 
nieę p rodu kc ji skór najm odn iejszych  kolorów  
P rzypuszcza on, i e  kartk i te zo s 'a ły  wyrw  ane 
p rzez  oorurnow  Je j  w  celu skorzystan ia z je  
go ta jem n icy i d la p rodu kc ji skor. Im re  RIau 
z ło ży ł w ięc oo p o lic ji dodatkow ą skargę. ;< ).
i

W YB IC IE  SZYB.

W o ra j pozno w ieczorem  zanotow ano w 
m ieśc i" trzy  w ypadk i w yb ic ia  szyb. P rzy  ul. 
W ie lk ie j n ieznan i spraw cy w y tlu k li dw ie  szyby. 
N ieco  późn ie j kom isa rja ł p o lic ji pow iadom ono 
o w ybic iu  jed n e j szyby przy ul. Zawalili-j. *— 
P otle ja  wszczęła poszukiw an ia za sprawcam i.

(c ).
■ W B U i < h  V . . ’  « ■W

W  tHe

Zelektryfikowanie
m eszkafi

W prow adzone  stosunkowo niedawno liczniki 
na prąd gospodarczy cieszą się w  W i ln ie  wfel- 
kioin wzięciem Jak nas informują, W i ln o  posia 
la obecnie blisko 2000 mieszkań, zaopatrzonych 
w  kuchenki elektryczne, że lazka, ba... nawet ze­
lektry f ikowano maszynk. do kawy. Jest to po 
niekąii  rekord, jeśli się zważy, iż ogólna liczba 
abonentów elektrowni nie osiągnęła jeszcze 
4 tysięcy

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U ł AN CE.

Dziś, we w-torek dnia 2 4 inarra o godz. 8 
wit-cz. „W es e le  F ig a r a 1 —  arcydoskonała ko- 
inedja w  ń-ciu aktach Beaumarehais w przekła 
dzie  T ad iu s za  Boya Żeleńskiego, z ilustracją 
muzyczną Mozarta. Inscenizacja i reżyserja Ka 
rola Borowskiego , naczelnego reżysera teatrów 
stołecznych. Udział bierze cały zespół oraz sta 
tyści.

Przedstawienie dzisiejsze zakupione —  po 
zostało b ilety do  nabycia w kasie teatru na Po 
hulance od godz. ó popoł.

TE A TR  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA *1.

—  W ystępy  Oli O burskiej. Dziś  grana bę ­
dzie  w dalszym ciągu pełna humoru i z abaw ­
nych sytuacyj, współczesna op Sunonsa ,.T v  
to Ja“  z O. Oharską, liestani, Szczawińskim, 
Tatarzańskim, W aw rzK ow ic ze in  i W y rw ic z  
W ich row sk im  na czele, „ t ó r z y  tw orzą  świetnie
grany zespół. W idow isk o  urozmaica ją  liczno 

balety i ewo luc je  układu J. Ciesielskiego.

—- Jubileusz A. W iliń sk iego . W  sobotę nai- 
hli/.szą odbędzie  się uroczyste przedstawienie 
z okazj i  50-lecia pracy scenicznej zasłużonego 
kapelmistrza i kom pozy tora  A leksandra W i l iń

ego. W ys taw ion ą  zostanie Klasyczna op. Mit 
lockcra .Biedny Jonatan", z udzia łem całego 
zespołu pod k ierow nic tw em  reżyserskiem Tu 
bilata.

—  ISA  KREMF.R W Y S T Ę P ! JE  W  SOBOTĘ.
28 marca w Sali Konst rwator jum  (Końska 1). 
Znakom ity  m iędzynarodow y repertuar wykona 
ny w  J4 (czternastul językach  K ażdy  musi usły 
szec niezrównana pieśniarkę. Bilety w  skl. muz 
„F ilh a rm o n ja " (W ieu ta  8).

„R E W JA** ul. OstroDrami.ua 5.

Dziś, we wtorek 24 marca powtórzen ie  pro 
gramu p. t. „L ic y ta c ja  świata".

Począ tek  przedstawień o godz. G min. 45 
i 9 min, 15.

KINA I FILMY
„ N IE  O D CH O D Ź ODEMNlfe** —  K in o  „Helios**.

N ie odchodź o lenm ie "  —  to obraz op iera­
jący sic na znanym utworze Margaret Kennedy, 
lak większość f i lmów z Elżbietą iBergner ma oi, 
charakter f i lm u  kameralnego. Akcja  jego teatral 
lia, budowa i p rze ładowanie  d ja loganu przy.to 
sowane są wyłącznie do  rodzaju talentu wielk ie j 
ariyetki. .Długie ro zm ow y  między bohaterami 
f i lmu t y ł y b y  normalnie nużące i nieciekawe, 
jedynie /asiugą Elżbiety Bergner jest 1o, że uwa 
ga widza zatrzymuje sk; z niestabnącem z.ainte 
.esowank in na akcji  obrazu. 0  ile psychokigicz 
nil wszystkie postacie- f ilmu są niewyraźnie -za 
znaczone, o tyle postać bohaterki obrazu —  Gem 
m v _  wy.Mępuje wyraźn ie  Elżbieta Bergner o 
twarzy przewrażliw ionej, uduchowionej, nie ma 
absolutnie nic wspólnego z szablonem i przeeię! 
no.ścią t z.w gw iazd  f i lmówych. Prostenn, zda- 
watob;, się środkami. jakimś drobnym gettem 
lub d ign ie i i iem  pow iek , urnie ona wypowiedzieć  
więcej niż k toko lw iek  innv. P iękny giętk i głos 
artystki oddaje i |K>dkresia każdy nastrój, przy 
kuwa uwagę widza. Film -N ie  odchodź ode 
mnie" pom imo pew ne j  ehaotyczności konstruk 
cjt o raz  zdecydowanej teatralizacji  j»-sl nrau-4/i 
wą uezm dla miłośników gry w ie lk iej -aktorki 
W y ją tk o w o  subtelna, dyskretna jest reżyserja 
Czinnera. Ładna fo tog ra f  ja podkreśla piękne wi 
doki Włoch Szkoda U lko ,  że obraz jest nieumie 
jąhiie skrócony i że  w  ten sposob powstają jak 
bv luki w .akcji.

Jako nadprogram —  aklualja oraz ładna ko 
torowa groteska rysunków'i W alia  D isneya  z  
cykhi „S il ly  Symphonies". U -S'uf

»A6Ł.CHfcM. FAR M..AP. SOWAlś KI* WARSZAWA

P o i s K i  S K i e p

p iśm ien n o  ga lan tery jny 
i zabawek 

Ł  M B C E W IC ZO w rt 
W ilno, W ileń ska  22 

Ceny n iskie

Pokój
niekrępujący. duży ze  
wsze lk iem i wygodarr i 
d a 1 lub 2-ch e sób  do  
wyna ęcia Dowiedz ieć  
s ę: B 'U io  og l  Karlin,

N iem iecka  35

WKrotce reprezentacyjny 
F i l  if  P O I  S H i

Tw ardow sk i
i s , K R E M E RWsobctę28.lll. 

w Sali b. Kon 
serwatorjum  
(Końska 1)

K0NCEHT
W szechśw iatow ej siawy p ieśn iarka wystąpi w repertuarze własnych inscenizacji. P iosenk i w yko ­
nane w 14 (czternastu ) językach. B iety d o  nabycia w sk lep ie  m uzycznym  „F ilh a rm on ia *  (W ie lk a  8)  

Zap isyw an i p roszen i są o  zam ian ą  na oryg in a lne  bilety

H EL IO S) PREMJERA! Wszechświatowa sensacja

Samochód Nr. 99
K ap ite lny  film  o  n ieDywale.n  nap ięciu  akcji N iesam ow ite  p rzyaody zó roa n lc ze j bandy p ro fesora  
ffn TH O rTY . -  W  roi. gl bohat. 'ilm u  „ B E n G A L I”  SIR CćJY S T flN C IN G  oraz przepięKna B N N  
SH ERD ID BN . Film . którv oa lą^a  s ię z zapartym  tchem . F ilm  prod. Param ounta

Nad program? ATRAKCJE. Początki seansów: 4— 6— 8-10.15.

C A S I M 0 I
N .e o d w o ^ ln ie  dziś 

ostatni dzień
K a r l o f f  i  L u g o s i w filmie grozy 

I niesamowitośd

jMiewidz ialny promień
Błękitnej Jedynki ŻeglarskiejCałkowity doch ód  z przedstaw ień 

przeznacza si^ na rzecz

P A N | Uwaga rodzice i dzieci! Film dla wszystkich!

Dawid Kopperf ield
Spieszcie! DkIS ostatni dzIeA I S p ie s z c ie  1

CASIN0I Za chwile szczęściaJ U T R O  PRE M JE R fl 
P rzebó j sezonu

w rolach  głównych: t  W“  A M / I Ł  i  P a w e ł  T a u i a r
Film  bardzie j wzruszający niż .B oczn a  u iica*, ciekaw szy niż .Z a led w ie  w czora i* '■

MURZYN
BEWj * — L udWisarahU 4

Dziś w ie lka p rem iera  
społu  anysty 
c zn eg o  p t.

Rew elacyjna rew ja przy udzia le  c a le q o  ze

—  To jeszcze Nic —
P o ż e g n a ln e  w y s t ę p y  m mm j
C l ió r w  K u D o i i f A i c l i  M m  M w m lM M M m Y P i W
z w iasną koncertow ą ork iestrą  boia la jkową w now ym  repertuarze. W  p ro g ia m le  oprócz n a jn ow ­
szych p rzebo iow  icw jow ych , słynnych ludowych pieśni i t «ń c ó v  kozacKich —  wielk- w rd ew ii 
„ M A  n W A T iF R Z E *1 o raz p iękna operetka  „ W  T A B O R Z E  C Y G A Ń S K IM *  w w y ^ n a m u  p o łą c z o ­
nych zespo łów  artystó v i kozaków  w p iękn ej op raw ie  d ek o rac -in e i Ceny od  25 gr P oczą tek - 
____________________  o  god z. 6,3 i 3-ej. w n ieoz o  4-ei .6.30 i _________

P o is k ie  K in o  I Dziś. W span ia ła K om ed ja  m uzyczna produncji a u s t r ia c k ie j

św ia t o w id  Wojna w królestwie walca
R ekordow a onsada: R e n a ta  K lIE L L E R .  W IL L I  F R IT S C H , A d o l f  W o m b r u c K .  H u m or Śpiew 
ftkeja . M uzyka Jan a Straussa. fo c zą te k  seansów  o  go-Jz. 4 — 6— 8 — 1015

OGNISKO | Dziś. Na jw ese lsza  k om ea ja  sezonu  p. L

Księżniczka przez 30 dni
Nad

w roiach gi.: S «| # r# o  S id i i e c j i  i Car-ąg Grant
p rog i im  . D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów w d t ic a n k  o  goda. 4-cj PT

a K U s z E R H a

Smiałowska
p izeprow adzlta  się 

na ul. Wielką 10-*--7 
tam że g em n e ' kosm ei. 
usuwa zm arszczki, b io  
dawki Unnm ki ■ » » « ,

A K U S ZE R K A

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

i e lek tryzacje 
Zw ierzyn iec, T. Za ra , 

na lew o  G edym m ow ska 
ul. Grodzka 27

\ K IS / t l lK A
M a r j a

Lakiterowa
Przy|mu|e od  9 i d o  ■ w 
ul 1. Jasińskiego ,5— 1t
ró-i O f ia r n e  oh. S irt ii

EKONOM.
w zg lędn ie  pom ocn ik  

gospod arczy , w w ieko 
at 30 — 40. sam otny, 

potizebn y do  n iedu że­
g o  m<- ątku pod dys­
pozyc ję  W ym agan e  
p ierw szorzędn e  rek o ­
m endacje . O dpisy świa 
declw  wraz z w łasn o­
ręczn ie  nap isanym  ży ­
ciorysem  zg łaszać od 
zaraz listownie: p Lip- 
nlszki k/Lidy, m aj. Za 

krzewszczyzna

Farbiarnia i Pralnia 
Chem iczna „ Atlas" 
W iln o, w ileńska  15 
tobok  sklepu w ęd lin ) 
odśw ieża i odnaw ia 
wszelką garderobę. 
W ykonan ie  fachow e.

Inteligentna,
uczciwa, w Sredn>m w ie­
ku poszuku e pracy biu 
row ej z * skrom ne wy­
n agrod zen ie  zgodzi się 
na inkaoentkę, przy g o ­
spodarstw ie lub d c  ch o ­
rego . O ferty w adm in . 
„K urjera  W ileń sk iego * 

od 9— 3 po poł.

ZGLBIONO
lo rn etkę  w zam szow ym  
fotera liku  na ul. M ick ie­
w icza przy dom u nr 28 
Znalazcę  prosim y o  d o ­
starczen ie za w ynagro­
dzen iem  pod adresem : 

M ickiew icza 28/3

P O K Ó - I
duży. słoneczny 
do wynajęcia 

Jan ie llońska  9 —' 2

samochód

„Ford
O ferty  d o  aam in istacj 
.K u rjera  WTileńsk iego*“ 

|.od „G o tó w k a "

Turb inow y

młyn wodny
20 kim  od  W iln a  wy­
dzierżaw ia s ię  od  15.IV 
G zczego low e warunki: 
W- nn. Portowa 23 m. 21

ta sz  AKCJA ł AT^MTNTSTP AC j a

AkbaiDKtiacja J J fiu u  ad f

Ban«wrsS*«i(i> t. T e ie . „y , tiouakey. > ., Adm m istr. W . n cJak tor naczelny p rzy jm u je  „ o  g. i — 3 >ł. a «,a .«tars  redakc ji p rzy jm u je  od  ą. I — »  r>p*
3*/„ ppoL Rąk«|MMW Reuakcja n ie zw raca . D yrek to r w ydaw n ictw a  p rzy jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm ow an e : od  goda. 9'/,—3'/> i ’ — u . < n a  

Konte czekow e P . K  O. nr. 80.750. D ru karn ią  —  ul. Bisk. Bandursk icgo 4, te le fon  3-40,

A P R E N U M E tA T T : n le s lę c in le  a odi ss«n l«>  , Ad dom u lub przesy łką pocztow ą i dodatk iem  kskąikow j m 3 * ł „  s odb iorem  w ad m fn iitr. bez dodatku książkow ego  2 zt. 60 gr.. zagranicą 6 
jBANA  O G Ł O S Z E N i Za w iersz m ilim etr, przed tek stem — 76 gr., w tekście 60 g r „  z »  tekst. SO g i „  k ron ika redakc. i  k om u n ik a ty— 6*  gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkąn. —  lO gr. *a wyraa, 
fen  tye li ' « n  do licza  jlą  aa ogłoszen ia  cy frow e  1 iab e la rrczn e  50% . Dla poszuku jących  pracy 60% zn iżk i. Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io lam ow y Za treść og l zszeA 

* rubryką .nadesłane* R edakcja  n ie odpow iada . Adm in istracja  zastraega sobie p raw o  zm iany term inu d iu ku  ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejaca.

p P I I — IR I IW i l l i I I III W  |° — lllll l     I L R in W U T T '  C

e.t.w.N jLutkc-Sateńskr' & A . J A K  Druk. „Znicz**. iYiino. uJL JJikk. Da nuurskitKu 4. tet 3 10. il^Unktur udp. Ludwik JaiLkwakk


